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Lud Francii prołesłuie 
• 

przeci~ haniebnej -wojnie z Vieinamem 
Okręty załadowane bronią i amunicją nie opuszczają portów francuskich 

Masowe wiece i protesty przeciw zbrodniczej wojnie kolonialnej 
PARYŻ (PAP). - W portach, 

fabrykach i zakładach pracy na 

terenie całej Francji w zmaga się 
akcja mas pracujących przeciwko 

wojnie z Vietnamem. 

Wzrasta dezercja 
w armii angielskiej 

W Marsylii odbył się wielki \viec 

z udziałem 5 tysięcy robotników, 

na którym liczni m ówcy podkr e­

ślali zdecydowaną wolą solidary· 

zowani a się z robotnikami porto· 

w ymi i m ar ynarzami w ich akcji 
przeciwko 'vojnie z Victnamem. 

~W lic:<z.nych fabn·kach Marsyili 

robotnicy przerwali pracę, by 
móc wziąć udział w w iecu. 

s tu przeciwko wojnie kolonialnej pracę n a godzin~, protestując prze 

,v Vietnamie. ciwko w ojnie z Vietnamem. 

R ówniez na terenie zakładów 1.600 r obotników elek trowni w 
.. Le Cu bilot" i „Bonvilain" w Genevilliers przerwało pracę na 

Choisy rozpoczęła się energiczna godzinę, µodejmując decyzję wy· 
akcja robotników przeciw produk słania delegacji do Zgromadzenia 

cji broni. Narodowego, któr a ma się doma· 

W odpowiedzi na apel CGT, gać r edukcji budżetu w ojskowego 

chrześcijańskich związków zawo· o 200 m ilia r d ów franków i natych 

dowych, kolej arze na dworcu Vil· I miastowego zakończenia w ojny z 

leneuve-Saint George w s trzymali Vietnamem . 

Depesza Generalissimusa Stalina 
do Prezydenta Bolesława Bieruta 

1f'ARSZATr""! (PA P) - Prezydent RP Bo­
leslaro Bierut otrzymał nastęzmiącą depeszą od 
Ge11('ra lissimusa Stalina: 

Prezydent Rzeczyzw~polit<'j Pol:;k id 
Pnn Boleslmv Bierut 

1V ars z am a 

Proszę o vrzyj<?cie nzoiclz serdecznych po"' 
dzięko1oa1i za przyj,1z1w pozclromienia i rwjlepsz<! 
życz<'n ia z o/.;azji dnia moich urodzin. 

J. ST ALI N 

Depesza Generalissimusa Stalina 
do Premiera Cyrankiewiczą 

I V ARSZA 1VA (PAI')- Premier CyrankieTVi~z 
otrzyma/ na.5fępujt{cą depeszę od Generalissimusa 
Sta lina: 

Prezes Rady Jlinisfróm 
Pa n Józef Cyranhcmicz 

TV a r s z a rr> a. . 
Proszę Rząd Rzeczypospolitej Polskie.i i Pana 

usobi:kie o PrLUi<:cie mego szczerego podziękoma­
nia za przyjazne życzenia z okazji dnia moich 
urodzin. 

J. STALIN 10 DYN (PAP). - Dziennik „Daily 
flerald' sygnalizuje wzrost dezercji 
z armii angielskiej. Dziennik stwier· 
ci1a, że w Rcoublice Irlandzkiej znaj­
duje się 10.500 dezerterów z armii a ·t 
gie lskiej, pondd I .OOO dezerterów u­
krywa się na terenie \Vłoch, Franqi 
i Belgii. liczba zaś ukrywającrch Si\; 
w samej Anglii dezerterów wynosi O· 

k olo 6 t rs. osób. 

R obotnicy, obsługujący dźwigi 
p ortowe w N a ntes, postanowili 
wstrzymać się od wyładowywania 

i załadowywania sprzętu wojen· 

neg o, podobnie jak marynarze i 
robotnicy portowi w St. Nazair e . Wielki egzamin ·spr awnośc. i 

R obotnicy zakładów ,.P recision 

Erich Koch Moderne" w Vierzon·Ville wysła 

d 
li do dyrekcji delegację zlofoną z 

wy any zostanie byłych jeńców wojennych i by-
wladzom polskim łych zolnierzy francuskich z In· 

WARSZAWA {PAP). - W dniu 3 dochin, domagając się zaprzesta· 
'bm. nadeszła \\iadomość, że brytyj- nia produkcj j broni automat~·cznej 
$'ki trybtinRł ekstradycyjny w Ham-

polskiego ha11dlu · uspołecz1lio11ego 
Akcja remanentów przebiegła bez zakłóceń. - Próby spekulantów spaliły 11a panewce 

burgu ogłosił decyzję wydania wła- i ealk owitego przestawieni a pro· 
dzom polskim Ericha Kocha, b gau- dukcji n a cele pokojowe . 
leitera Prus Wschodnich i ~zefa ze.- . 
rządu cywilnego okn:gu Białystok. - Prasa p aryska donosi z Mar-

Termin technicznego przeprowa- I sylii. że okręt fran c uski „ Chan­
dzen.ia c~. tradycji zbrod1~ia~~a zo- tilh-" n ie wypłynął z portu do ln-
„·~:e • talony w .na1bll:z.~zvch ' . : · . 
dniach. Koch prz„bywa obec:uc w docłun, i1 e 111 ' r. :.raloga krętu 
więzieniu w Hamburgu. odmówiła w y jazdu na zn a k p r ote· 

'i\"ARSZAWA (PAP) - Na prze-, 
łomie ubiegłego i bieżącego roku u­
społeczniony uparat handlowy zdał 
wielki egzamir. sprawnotiei organiza­
C'yjnej. Po okresie wzmożoneg0 nH·hn 
~wiątecznego przyszlo spisywunie re­
nucncntów, połą,·zone z za:>to~owa­
niem nowych cenników. 

W \..-ywiadzie udzielo:1~ m re­
da i.: torowi g-0$Jtońar1•zonu l'ol kiej­
Agencji P1asowcj PAP, mini<te1· 

Handlu Wewnętrznego, cir Ta­
deusz Dietrich, ocenił przebieg ak­
cji remanentowej oraz 5twierdził, 
że jednocześnie przeprnv;a<lzona 
akcja teclrniczna zmiany cen zo. 
stała o~tatecznie zakończona . 

Akcja renrnnento" a w handlu uspo 
łee7.nionym 11 rzrhi('Ala nad \\)"raz po.­
myśln ie - stwierdził min. Dir.trich. 

lmponuiQte sukcesy przemysłu ZSRR 
Ludzie radzieccy realizują zadania 

ostatniego roku powojennego planu 5-letniego 

·Zatl.:mia posta "one p.rz.e'l apara­
ton hnndlow~·m po leg, Jy na tym, by 
r.ie zahamo,u1ć a ni na chwilę sprze· 
daźy w sieci detal icznej. . Terminy 
przeznaczon<? na spisy remane:itów w 
hurtowniach b~·ły bardzo krótkie. 
Sprzedaż w tym okresie odznaczała 
~ię wielkim na~1leniem . Jeśli się \V 

dodatku uwzględni ilość ogoniw han­
dlowych i ich rozrzucenie w terenie 
laż do wsi), to dochodzimy do wnio­
~ku, że akcja rema nentowa w tej 
<:kali i o takim za<;ięgu prze)>rovra­
d;.nna została w l'ol"ce po raz pierw­
"ZY. a przy t ym w rekordowym 
W!lrost tempie. 

MOSKWA (PAP ) - ~fasy p racu · 1 towego w Baku. Znany majs ter wier t 
jącE' Związku Radzieck iego powitały n:czy Fiodor lllinaso1y doprowadził 

p:erwsze dni 19.JO r oku nowymi, ws pa ilość obrotów świdra do 518 na minu· 
niałymi sukcesami produkcyjnymi. tę. We wszys tkich szy bach na fto­
}feldunki :r. caleito krajtt dono~zą o wych w Baku wydobycie r opy na fto-
11 :1.~owym rozwoju współzawodnictwa "l''ej w pien nzych dniach l 950 roku 
pracy i olbrzymim elttuzjaźmie ludzi zn acznie przekroczyło przeciętny po­
radzieckich w pracy nad realizacją ziom wydobycia w t ym samym okre­
o~ta t.uiego roku powojennego planu s;e r oku ub. 
i~letniego. Znacznie wzrosła również procuk­
. Robot niry boha terskiego Leningra- cja w wielkich zakładac)l włókic;nni­
d •t powita li 1950 r. rozpoczęciem se- czych. " ' Rydze uruchonuono w ptet"w 
1·J jnej produkcji ca łego szeregu no· ,:;zych dniac~ nowego r oku 20.000 ner 
w:i:ch. skomplikowanych m a szvn i a · 11 ych " rzec1cn. 
gregatów. W picnvsz~·ch dni~ch rb. W pie~w::7:ym dniu . nowego roku 
wyprodukowano tam potężn~·, 10-to- 7r.lo1rn. w1elk1ch_ zakładow budo~' y pa­
rowy dźwig portalowy nowej kon- M wozow w \\ oroszylow~radr.1e WJ· 
strukc.ji. produk.owala w ciągu zmia ny jeden 

W wielkich zakładach „Elektryk" 1ia rowoz p~nad pla n . . 

"\V kopalniach wielkiego zjednocze­
nia węglowego „Krasnogwardiejsk­
Ugol" w Zagłębiu Doniec·ó11 uru­
rh rn1iono nowe kombajny węglowe. 
W kopalniach w CziBtiakowie zain- . Dzię.ki wyjatkow~j sprawnoś_ci sp_i­
st a lowano n owoskon. t ruowane stru ;.;i ~ywam_a ren;ancntow. '~·z~ocmlo się 
wrglowe a \' ko aln· śn" .• · , ·k· . pol'zucae ładu w całej s1ec1 dy;..trybu· 

• ~ P 1 teiman~ leJ e..-jnej Xie do ·zło do powtórunia 
t:;u~homiony zos tał dla użytku gór·' · .. · • ,. " , . . 
n ikow tra mwa j podziemny. 7eszłororzn.- eh za_bur~en. \\ n o.rmal: 

z cenną inicjatyw:} wystąpila zalo- nym funk_~jonowanm s1ec1 ~et:1h.cznc3 
ga zakładów moskiewskich Kau- oraz pol~zone zostały pod" alm~ 1>0.d 
cwk", składają,c ponad 30 pr~\ozy. ~zr~~1e I ~-pr·a·~' ne spor~ąd~en1e .hi ­
c i1 racjonalizatorskich. 'V oddziale !anso\\ ot' a t crn. Ogn10" a p~oba 
Jiydraullcznym zaim;talowano auto- pcr,:~n.e lu ha.n~l~we.~o. " ysu n~ł~ .1 u· 
matrczne aparaty kontrolne, dzię\:i Ja" mia akt) w .• luz Jl h andlo\"\eJ. 
l:iórym przez skontrolowanie całego Szczegółowy plan akc,ii przewidr· 
cyklu produkcji bez przerwy w pra- l';al - wy ja 'Pil mini~ter Handlu ' Ye 
c;--, wzrosła znacznie w~·dajność. Ca- ,„nc:trznego - iż spisanie remanen­
lość propozycji racjonalizatorskich tów i rozprowadzeniP. nowych cen'li­
prz~·czyni się w zakładach „Kauczuk'' k·::w musiało się odbyć niemal w cią­
c!r• wzrostu wydajności pracy o 70 ~u ~-i goodzin po to, hy w dniu 2 sty~;1 
procent. nia rano cala sieć u~połcczniona ;:;1-

rozpoczęto montowanie at>aratów el.ek ._Dal~z~·n11. ~c;~tęyan11 w -~1echamz~­
ho-spa" ·alniczvch. ~faszyny .te czer- c.11 piac. goi.n.cz~ eh powitał no\\ y 
piąc energię ~lektryczną z dynama rek radz1eck1 przemj·sł węglo,yy. 
poruszanego przez niotor benzyno~-y, ~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

znajdują szerokie zastosowa11ie w rT ~z1rok 1V procesie rzeszomskim 
miejscowo:icinch wiejskich oraz przy -
ł.udowlach polożonych z dala od linii 
elektrycznych. 

W K ij o\I ie szereir zakładów prze· 
111 ysłowych i oz poczęło produkcję no· luei ~~i~ia i wi~ólnirJ- ułon~owie ~an~J ,,Mewa" 

to"'a byla do normalnej pracy. 
Oo;iągnięcie tego rodzaju w rr..iktiw 
t r zeba zawclzięczać 11rnwdziwie ~ocja· 
lif<tycznemu !" to~unkowi do pni~y per 
"one lu handlowego, k tórego zapał i 
ofir.rrość lll ll51i być szczególn:e po.I · 
Jrreślona, trzeba xawdzifczać ;rnmocy 
r.kty \\ u partyjnego, któ.-y trudną t\' 
a~cj~ otoc7.y ł 01>ieką, oraz wielkie 
·n ·1· wy~iłkowi ~pecjalnyrh pelnom'>'„ 
n1icow \\ oic\\ ódzllich i powiato.~·) r· h. ... 

- Wydaje się, że akcja ta po•da-
<lr.1a także wielkie znaczenie z ~unk­
ta w:dzenia zmiany niektórych cen 1 

- Jasne. Tylko pod warunkiem 
sprawnie i sr:ybko przeprowndzone.; 
akcji inwentaryzacyjne.i zmiana cen 
mogła odbyć się bez zakłóceń w 
cbsludze rynku. Akcja inwenta~·yza­

cyjna w sieci detaliczne.i uko1i~zona 
r.ostala w zasadzie 1 stycznia 'J goclz. 
18, a \\°i~c w 2 godziny po on101iko­
waniu urhwaly Rady Ministr'1w. O 
tejże · godzinie doręczono w cał,~j 
Pol~ce nowe cenniki i przyg-;;~:iwan-:i 
aparat do ich zastosowania. Dr•1k, 
Ekoncentrowanie, rozwiezieni~ 1 d.1-
ręczenie cenników je~t osobnym świa­
c;ectwem sprn wności organiz:icyjnej 
ari3ratu. 

Niecne machinacje 
„sądu" amerykańskiego 

NOWY JORK. - Sąd Najw~·żozy 

USA odrzucił wniose!( obro1'tcó·.v 11 
przywódców Partii Komun!SJtycznej 
Stanów Zjednoczonych w sp~awle 

przeołużen'a do dn:a l 5 sierpnia ter 
tninu złożenia dokumentów, ur:a­
sadniających skargę apelacyjną. 

Sąd wyznaczył ostateczny term:n 
złożenia tych dokumentów na dzieó 
1 maja b. r Rozprawa aipclacyjna 
odbędzie się między 5 a 12 czerwca 
bieżącego roku. 

,. yc h to\\ aró"" 
Hutnicy ~Ioslrn·)·, Uralu, Dniepro­

p:etrowska, ~fagnitogorska itd. w 
11ierwszych dniach nowego roku prze· 
uli ma3owo - do stosowania sz~·h­
kościowych metod wytopu stali. W 
noskiewskich zakladach metalurgicz­
nych „Sierp i :VIlot" znany lmtnik­
stachanowiec Iljin zredukował czas 

skazani· na karq więzienia Tito wzmaga 
pr~:iEii~~-~~~,~·~;~P) Sąd~: dn;~. o~st:~ ~aat ;~ze~~a~k~;:~~p~)~~~t~:ł.e~o mienia ~~~:.:;i ,~;<;;~~1['0<l:n~~j z~l~i~l;~~~~~l ko I o n i a I ny terror 

trwania wytopu stali. 
Nowymi rekordami w przebijaniu 

~z~·hów wiertniczych powitali pierw­
>-ze dni br. robotnicy przemyslu naf-

KOMUNIKAT 
Wydział Propclgandy Kultury i O · 

,.;wiaty KL PZPR zawiddamła, że kon­
)e1encja teoretyczna na t emat „Nau· 
l~a tnarksizmu· le;iit1iznrn o państwie'' 
l\ yznaC7 ona na dt.ień 6.I. 1950 r. 
:,odz. 10, zos taje przełożona na dzień 
i 5.J. 1950 r. godz. l O. 

Porz1dek dzienny konferencji oraz 
111iejsc:! k onferencj i pozostają be1 

\•:ym w Rze~zowie zapadł w~·rok w Stanisła\\'O\\'i T~1ule Sąd wyr.iie- 5wych podwladny<.'h z grona służby . ł . , k' • M d •· 
~prnwie księży j ich pOlllJl"lików, rzył karę ;:! lat i 9 miesięcy więzie- kościelnej, kościeJne~O Jakubca i gra w 1ugos QWfO ns 1e1 oce Onll 
oskarżonyl'h o ~ci« I~ współpracę z nia ornz orzekł ufratę praw publicz- barza Xiemca. SOFIA (PAP) - Pi~mo „Pirinsko 
NSZ-ow<!q bandą .. Mewa·._ nyrh i obywatelskich pr::iw honoro- Wszyący skazani znali dok ładnie ee T>i<.>lo" zwraca uwagę na znaczny 
~a. mocy wyroku oskarżony k5iadz \Yych na przecią.g lat 2 przy przepid I<• i za lożenia bandy „;\lewa" i dzia· wzro5t terroru titow$ldego w ::'11ace­

Lo1·enc Wojciech skazany został na ku ca lego mienia na rzecz skarbu łalnością swoją przyczynili się do rea donii jugosłowiańskiej. Ostatnio ge· 
ł<JCZ!l<~ karę 12 lat więzienia, 11tratę pań,;twa. lizowania jej J>lanów, ulatwiaj:1c ". stapow~y titow,;('~' aresztowali sze-
1,raw publicznych i ohywat2l<kic·h \\' stosunku do ::\'iemra Stanislawa, !rnn,;e!rn encji walkę tc-j bandy z u<tro reg działaczy antyfaszystowc:kich, 
praw honol'owych na przerią~ Int 4 grabarza, Sąd wymierzył. po dar'Jwa- jem demokracji Judo" ej. wśród nich słynnego partna.nta ma-
ora;1, pr7.epadck . ca Jego mienia na nin orzecz?.ue~ kary "ic:zienia na 1110 • • • • • • • • cedoń~ki~go- So~wlowa. ·naczelnego 
rzecz ~kaibu pan4wa. c~· amnr_-;tu, Jako karę l<}rzn1 utra- : ;'.,sw .. e_~lc 1 ~:h. u:tale.~ u7:~:1';. !'1ale drre>ktora ubezpieczefr ~poleczn~·ch ". 

K:-. Kułakowi Stanisławow; Sad \\"Y tę praw publiczny('h i obywatel:skich z_>• IZ dział~n:c skaz,ln~.ch k,ir,z~ Lo Skopljc - Łnzowa, b. więźnia. poli-
mierzył kar" 7 łat wiezienia utrat•' p1·aw honorowych na okres lat 2 oraz ! cnca. _Zub<1 .1 :r<1:l 1~k.a J~St "~razem tnzncgo a o"tatnio "cd ,. . .: _ 

· • · · ' · ' d · · ich -.uh:larno,;c1 1 :-<chlej " ,połpr·1n · • . , . .1. nego z '~~z 
l·,raw 1rnbhcznvch 1 obvwatel,;kieh przepa ek ealcg-o nncma na rzecz b d , 1 „ . t h ' · szych Ul zndnikow numstcrstwa i11·zn. 

· · • z an ·1 .• l'\\a jC' z·1m·1c em na · ' · " 
praw honorowych na przecia~ lat 3 ~karbu pm15twa. . d . :· „. 1 1 ' h t" ' • . nw.;Ju w Skopi ie - Arsowa oraz in-

. kl ; d I· I g · nie · ie nosc ma'< ur O\\ Y-' , s anon 1 ąc:} s1- n : .1 · 
Ol az orze . 1>1 zepa .P_' ~a e 0 1 ma VI uzusadnieniu W\Toku m. m. pod łf u<;l roju demokracji Judo" ej. Je„t ) c 1'. .· . " . . .. 
na rzecz ;:kai bu. panst\\ a . kreślono, i~ dziala lntść. '':FÓŻniającej ona ppna<lto 1·ealiza('ją " rogiej Ludo 1 „Pmn~k~ ~1 ~~0 st~~er~za, 1~ .~ 

K:<. Zub Stam$la w ~kazany zo~tał ~tę ~zc;1,egolnym okru c1ensl" cm han- "ej Pohre polit Yki " at ,·k ań-1i.iej dla errorlc.m t ~tO\\ "k 11~1 mo~l!'J ".alczl c 
na kar~ 10 J:1t "ięzie•1ia utratę pia w dY Tot ha J ana wrhodzacej· " skh·I kl ' · d . · 1. · · 1. ·· · ', „o pa mę pierwszen~twa" ied' nie ter-

b 
· · • . 

1 
. •. "· • · oreJ 11a uz)•wa 1 om re 1gll 1 goccno- ror hi tle ro\\· ·ki Re · · 1 •. t • kt · 

publicznych i o ywatcl5k1c1 praw ho ~SZ i \\ yslępującej 1>orl )lseudo:1inic•m id kapl:ti1.; ldeh i miehc kult u rel i· f . 1 . ". 1· 1 zrni .1 o, __ ory 
l\oro\\.\"'·11 na n•·i·ńs l·tt 4 ora·' llr"C· , . " : I · 1. · ·· 1 . orm,1 nie l>t o, a111011 ał l"tn1en1e w 

1Vszyscy zanroszenl towarzys:r.e 0 . . ' d'. •·. ' u " „.11 e" a " yraza a sw 1cznym1 mor- g1.1nev;o - " i re" lllt ere50111 własne. . h f d , .·· . „ , .· . 
1 owiąz~ni sa ·do punktualnego 1·-z ,-. padek calel!"o nm:ma na rzec:~ skar- <ler.•!\u1 mi o podłożu politp:zn)m i "o narorłu i 1rnń<l\\a. ramacl, elelrka.cJ,'13u11:do'l_ło". 1,~n,k1e3 t. 
1.mian. 

• · • ' • 1. b . , . . . :I · .· . . . 1 k . ~ z11 . „ 'f'•rn > J ·1 ace onsk1e]'' w rz<' 
l)ycia w wy7naczon,•m nowym lerm•· 11 panso\\a, nai 0 • 0 " osuo '' o-i 3 " 0 ") 111 • ra >un <tllll , , . im ię teoo 1>0pierali oni orze· ·· · ·-t '. · t · . I d 
nie · Ko~cielnv .Jakubiec Francis·~e1\ ~kr. mienia 11ubllcmego i zamachami na st"P<'?R niem'"eitły podzt"emi·a · la.l ~zd~ ".1'k~sci s 

0
:

11

1jke ''
0
1>ekc naro u .m.:i 

• · . · . . . · I 'tk" · . b · · . · " „~ ' . • u - ce on5 1e~o " 1e o•er >" -ą sZO \' m1-
K om1f.et Lodzki zanY zo<t!lł n,1 kar~ 5 lat w1i;-z1<'nrn, l«'C no 1 or::ano" ez1)lee1.en-l" a 1 I'' ia li man-an n1rn anie broni a ln· przy <tvczną politvkf k I · J' kt · · 

ł'ol•kie.j ZjedtH?CZonej uti~tę JWl'W publiczn~·"h i obywatel- I'~ oj~ka Polskiego. I ;:otowai- ~obie ba~~ dla dai,zei·. ''T~- i<'dn~· m 7 pr;,cja"ó'~ ~~t~ ną, o~·"~ 
, ~a.rtii R~botnJc~ej, I skich praw honoro"·rch na przecią.; Z tą właśnie bandą '~ :>polpraco1n1li giej .I' obce Lud o" ej działa ln~t!ci. J"rn ·ie fnla t;rroru. l> IPmagaJą 

W tej chwili wsz~·stkie ognma :in-. 
~trybucyjne w całym kraju slosu,i:i 
ju;i; od paru dni nowe cenni~<i. Tllll 
sa111ym, akcja techniczna zmi:>.riy <eeJt 
zo.;tala o„tatecznie i definitn' nie za. 
koń~rnna, a uchwała Hady Minbtrów 
1v calości i bez reszt.y w prowadzona 
w życie - o~wiadczyl min. Dietrich. 
~ Czy hyly próby zak1óceni,i sy­

tuacj) n·nkowej w zwiazku ~ nkrj i 
iirn en tar. zacyJril'! i :i:miam! c~n '! 

- Ryły. Pochodziły one z wrogich 
środowisk spekulacyjnych i kapitali­
styczn~"ch. Byly np. próby zamyka­
niD sklepów :i:rywatnych i zaslanianta 
się inwentaryzacją towarów z,vł:BZ· 
cza w 'i\'arszawie i Poznaniu. En~r­
giczna kontrakcja. ze strony mieio;co­
w~·ch wladz i 1>elnomocników •. blm i· 
dtrn ala te próby w zarotlku. 

Blementy spekulacyjne usib\rnły 
ze swej strony wykorzystać moment 
dla wzmożonych zakupów w ceb gry 
na zwyżkę, r.ie spodziewając ::.ię, i.c 
aparat handlu uspołecznionego potra. 
fi doprowad:1ić w cii;gu tak krótkie­
go czasu nowe cenniki do wszJ ;;tki;;l1 
punktów sprzedaży. Za wiedzeni w 
swych nadziejach ludzie ci U3iłowali 
szerzyć bezmy.iilpe plotki o ':mianie 
waluty (po raz dziesiąty bo·!aj -0d 
roku 19~5 i za\"l'sze z jednakowym, 
nega tywn~·m oczywiście skutkiem) 
!ub inne nom:cnsowne i kłam1i1·:e in­
formacje o n:ających jakoby r·a ·t;.l· 
pić zmianach cen mydła, bądź :·mych 
tO\Yarów. 

Na plotki te aparat handlo\\ y nd­
J>O\\ iada ~zmożoną podażą towarów, 
e lementy zaś spekulacyjne i wrogie, 
ktiire u1;ilują podstfpnic siać zamęt 
na rynku, zostaly odpowiednio ukró· 
CClne i s)>araliżowane w dzia!aniu. 

- Z rozmów z konsumentami wy­
nika, że spoleczeństwo spotkało się z 
.ieszcze jednym. imponującym )>rze­
.ia 1Hm sprawności naszego aparatu 
handlowego i że wzroslo w ten spo­
sób zaufanie do sieci dystrybucyjnej. 
Czy n ie s:idzi ob. Minister, 1.e wai· 
nym czynnikiem w ugruntowa.1i11 te-
1!0 raufania było spraw ne zaQpatrze· 
nie w okrC'sie przedświąleczn~·m? 

- Ocena zaopatrzenia ryn!rn nale­
ż~· rlo kon~umenta - o,<wiadcz~·ł mi­
;1i~ter. - '/, tei:-o, co slyszym,>, była 
on;t nad wyraz pozytywna. Nigdy bo· 
wiem je~lcze po wojnie rynek nie b) ł 
tak bogato i wszechstronnie zaopa· 
trzony w okresie świąt.. 
Pragnę ;r.apewnić wszystkfoh, · że 

clhamy o to. by ten stan rzeczy nie 
uleg~ i nadal zmianie. l111 ttownie na­
i;1e wyszly z okresu świątecznego 7. 

do~tatecznymi zapasami, które i11 
stale uzupełnian e - zakończy! min. 
Dietrich. 

Komunikat 
W dniu dzisiejszym w lokalu O· 

i;rodka Slkolenia Partyjnego o godz. 
18 odbędzie się posiedzenie kierow· 
1dk.ów polilycznych grup samoksztal· 
ceniowych orai- odpowiedzialnych r.a 
rnmoks1tałcenie z ramienia komi5ji 
~zkoleniowych przy KD z następuH· 
cytn porządkiem dT.iennym: 

1. Spra" y organizacyjne. 
2. Z<\gadnicnia melodyczne. 
3. Referat n. I. ,;Walka Lenina 

i Stalina o icleoiogiczne podst<1-
wy partii nowego typu". 

OSRODEK SZKOLENIA 
PARTYJN~~O P.l'zy KŁ Pza>&. 
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Jak przez: mglę przypominam so- Il ' E b cięce, tę samą salę w zaraniu wieku. 
bie narodziny "'·ieku - ogromną cy- la re n Ur g Moskwa leżała wówczas na pe1·~·fc-
frę „XX" na wystawach modnycn riach świata. Jeżeli dziś stała się ona 
sklepów, rozważania dorosłych na te- f cent111m świata, to przecież nie dia-

mat „historycznej daty", poprzebie- Ł I E K tego. że zaczęli~my s!ę uważać za 
ranyrh w cudaczne stroje „kol~rlow- wyższą rasę, n ie dlatego, że butnie 
ników", toasty noworoczne. zapragneliśmy być p:erwo;zymi, le::z 

Skamieniałe, pokryte szronem stn- . . !:atneog~,emżeu P,'..e1.re~k~.o~,i,-1·utorowaliś"!ly dr ... 
I:· kon:e dorożkarskie ; w przcgTza- ,.,, n • • • 

nych 1iokojach domów Zumogkwore- Podczas, gdy on i lynchowal i Mu-
c·zja chrapały kupcowe; w koszaruch rzynów, uśmierzali pow.>tania : .ra-
fabrycznycll, wśró.J smrodliwych op:t- bów, Annamitów i Indian, my ~two-
rów i dymu ciężkim snem sp:1li ro- rzyli~:iiy pań~t1rn dla łu!łzi różnych 
botnir?. Hulaki wielkomiejski<', wie!- grunt pod nogami. Mógł ~ię je.szczc danie •mego kalendarza; inne mam~· W historii naszego wieku na'ltąp1ł I ra zburzyła Hiro>zimę, zdolna była ras. Po:icza<; gdy oni likwidowali fa-
cy kupcy zbożowi, rotmistrze żnntłar- oburzać na kola wojskowe, które ska- troski. Pierwszy rok prawdzi,de no- straszliwy rok, kiedy opętany Judo- do U'lpo!rnjenia kogo' olwiek? Czy bryki i palili p>zenicę, myśmy budo­
merii i adwokaci, siwowłosi fabr:;- zaly niewinnego Drc~-fu~a. ~lógl bić wego ,,:eku nazywamy 'Skromnie bójca zagarnął 17 pań:tw i groził znajdzie się w Ameryce czy też w wali Kuźnieck, produkowali traktory, 
kanci i eleganccy synko\\·ie burżuazji brawo poetom, którzy wyc'hwalal i i ~iedemnastym rokiem XX !-tulech. zagła1lą calej kulturze ludzkiej. E'l- europie choćby jetlna matka, która nawadniali pll'stynie. Podczas udy 
śpieszyli do „Jam" lub do „Strza~- opiewali „nieporządki": wierzył bo- l'oczqwszy od tego dnia j ·•sicnne:-1) '!SOIHY burzyli zabytki hi>toryczne !rnlysząc do snu swe dzit'cko, powie: oni wrcho"·ywali swe dzieci w <luch :1 
ki", aby oblać pocz:~tck w:c:,u. W p1- wiem, że wprowadzone przezeń po- świat rozbił się na dwie częśri: nn Per~· :.:a, szaleli na Akropolu, rrnlili „śpij spokojnie, moj<' mdC>ń~two, pogardy dla p ro'!tych ludzi, my rod-
11·iarniac::1 pr;;:· Dużej i ~!alej Bron: rzą<lki !'\ą. wieczne. Co prawda Lieb- świat pieniądz:• i na Ś\\iat pr,\<'.,\' , dzied w piecach Oświędmi:i. ~faród mm:i<>ż i>tnit'je nowa bomba!" • no>iliśmy poziom uświadomienia mas 
rej stude:-1c:i pili piwo, prze!m :ykiwah kne~ht i Bebel mówili o wzroście licz- Usilowali zdla" ić republikę rn- radziecki ocalił ludzko>ić. Ornłil An· ludowych, daliśmy k~iążkę w r,~e 
~:ę aż do ochr~·pnii;-cia w z:mz'. f;> ty ch l,y gło,.ów, oddanych na socjal-clemo- dziecką. Szli na Mosk" ę z pół- i;(\ię nit' dlate~o. że żył tam pan Chur 800 milionów !udzi broni µasterzy i poprowadzili!imy murarzy 
dy,;putach i śp:ewali „z d;.i lcldego, I krató'"· Ale J:ażdy szanufocy ;1 ! ~ biir- nocy i południa, 7C wscho:lu i chili, lecz dlatego, że opró~z Chur- sprawy poko u do muzeó"'· Podcza:; gdy oni głoszą 
dalekiego kra jn". Samotna studc::it:n: g-cr był przekonany, że lu<lide, któ- z1,chodu. Przymierająca głode•n, zhro ~hilla mi2<;:i;kał w Anglii naród, gild- Od dawna z:dystan"o ,8~0 już For- nienaw i ~ć do Judii, my żyjemy idea-
calą noc, aż do świtu czytała ksią;i.'.'Q rzy glo~owali na Liebknechta 1 Be- czona krwią, Rosja oparła się zwy- ny szacunku. Ocalił Francję rtie dla- rrstala. Jeden z najwiQkszych r.mc- mi Stalina. w myśl któryrh nie mi. 
Czcrnyszcw~kiego. bla, pójdą bez szemrania na wojnę, cięsko atakom. inspirator ""·'prawy, ~ego, że mie·1zkali tam p~nowie Pt'- rykańskich mężów -tanu, p. Il\.ffman, nic wyhzego i cenniej '!Ze go nad mia· 

z dala od ·.uoskwy. we w..;i syberyj aby walrzyć za sprawę kaizera 1 Win!!to;1 Churchill hm razem nie d,1- tain, OaJadier i Bonnet, lecz dlatego, powiedział niedawno: „'.\loże wa'i to no czlowieka. 
skiej Szuuen'lkoje, Włodzimierz Le- Kruppa. Co prawda, od czasu do CZ8;· !>tał się do niewoli:- przezorni" p0 10- że, we Francji żył okryty chwałą na- niziwi, ale l':losk\\ a no~i się z za- Oto, dlaczego w Teatrze Wielkim 
nin spędził bezsenną noc: opracow~:- ~u _ wybu.chaly w Amer?·ce str.ajk1. cital w Londynie. ród sankiulotów i Komuny. miarem zdobycia Stanów Zjedrtoczo- obok llfao-Tse-Tunga Riedział To-
wał plan piennzej gnzcty robotru- ~m.ia.lkowi~ protestowali prz~ciwko A w Wersalu dyplomaci, kló:ąc si ę k . nyC'h". Nie wiem, czy słowa te WY· gliatti, obok Polaka - Fra:inz. Nie 
czej • .I~kra''; być może powtarzał swiczo .~pieczonen~u „Tru~towi. St11.: zawzięcie, dzielili między sobą łupy. Ni t 1 nic nie ocali wo;aly zdziwienie auclrtorium; 'w apeluję do sumienia ludzi pieniądza, 
przy tym w myiśli: „Z iskry rozgorzc- !owemu • ale businescimem wierzyh Stary świat żył jeszcze. Ale Jaki.e kapitalizmu każdym razie prasa nic podała żad- gdyż nie mają oni !'Umienia. O ile ri 
jl." płomień„." święci.e w dolary i '! czlo~ie.ka, .któ- nieludzkie i bezmyślne było to żF , e: Ocalił St. Zjednoczone nie dlatego, że nych info.rmacji o zwołaniu kon~y- paranoicy nie zapomnieli e7.tererh 

Ilocija. milcz11ł11. Jedynie n!cliczni ry miał tyc~ dolarow naJwiece) - Ludzie pieni:gdza starali się zagł.1- mieszkał tam czlowiek, który z góry lium p ... ychiatrów. d!iałań arytmetycznych, niech obli-
d •'l r ·„ 'akie uczucia ukrvtc w przewodniczącego '!Trustu Stalo- !>ZYĆ niepokój wyciem jazzu. trzę.~li ~ ieszył się na myśl, jak Rosjanie bę- czą, niechaj zważą, niechaj sie:lem 

OnlJ'S. a. 1 si„ J · we„o" mr. Johna P1erpont'a Mor- ~ 1·ę iv kon\\'lt)c. yjnych drga,vka~h 1v d d , N' · ,r. Senator Thomas (ten sam, który · · j 
•ą w JeJ sercu ~ ' ' ·' ' ą mor owac r 1emcow, a " 1emcy razy przymierzą, zanim raz o· etną. 
' · gana. takt fok~. ·trota. • u~pokaja matki bombemi), 7.mienia· 

v d' · k ł R · " ho , Rosjan, lecz dlatego, że prucz tt'go . 
~,a zwi~ 1 . sbowa " ~osJa . ~.ach •1 Wszystkie te widma przeszłości: Na ro' d d . k. c 11. ł c;;łowiekn żyły "' Ameryce miliony jl!C n· eco gorączkowe majac1.cnin p. Po p1ennzej wojnie stracili Ho;ję. 

dmo-europeJs .,1 ourgeo1s usm1ec a cesarze i handlarze bv. diem, ban kic· ra z.1ec l O a Hoffm:in'l, zwrócił u wazo na inną Po drugiej - pół tuzina pań>tw euro-
d ł kl I d k • , !Jl'O>tych, uczciwych Judzi. f. „ ... 

się'. 'Ypro,wa za ~go w pewne za opo I rzy i kolonizatorzy, sę!lziwa królowa u z. OSC <'Zę~ć św:at:i: „zw;ą .e't Radzierki mo- pejskich. Stracili również pań;;;two, 
t:ime zarowno nnlczen•e tego zagad- Wiktoria i młodv król bawełny krwa Usiłowali się zapomnieć _ wie~ Wraz ze s11rawiedłiwymi uratowali że zagarnąć Afrykę". Stan umys!o- klórego liczha mie;zkańców równa 
kowe~o kraju, jak .i jego o~roi;ine I wy sułtan Abdu'°J Hamid i fah~ykant zapowiadał się zgoła nie taki, jakim 9ię nie ... prawiedliwi. Cói zrobili naza- wy ministra .Joh nsona również budzi się ludności ca lej Eul'opy - stra~ili 
roznnary oraz opowiaaan\a o Jalachś śmiercionośnych armat - Schneider, chcieli go widzieć Jo~eph Chamher- Jutrz po uratowaniu świata panowie poważne obawy. Tak np. oświadczy ł Chiny. Dlate.g-o też niech lepiej nie 
tam „nihilistach". francuscy rentierzy i marszałkowie lain i John Pierpont .Morgan. Churchill, Truman i Daladier? Za- on: „Napad n:i Amerykę na:itąpi o myślą o trzeciej wojnil': jeśli się na 
Wiedział on, że w RosJ'i ŻY, je słvn- szlachty r gubernia<"h ro~yJ'skich, '" d c7ęli myśleć o tym, w jaki sposób cz\\ artej rano". Senator "'hiley cier - nią odważą, stracą wszystko. 

,, ojna trwała. Niemcy mor owali • 
ny i dziwny pisarz - hrabia Tołstoj. moraliści z domów publicznych i apo- Polaków. Polacy przedsiębrali wy- można unicestwić tych, ktorzy ich ?i t1a mani~ pr~e~lado~\·czą. Chor:>ba ~a przestrzeni dziejów byly wieki 
Ale bourgeois zachodnio.europejski stołowie humanitaryzmu z urzędów prawy na Litwę. Włosi zagarniali uratowali. Nie mogą żyć '' warun- Jego poczy,mła JUZ ~a~1e .post~tiy,. te I burzliwe i ciche, wieki wynalazków 
niezbyt interesował się literaturą, o kolonialnych - wszy<1cy ci ludzie po- Fiumę. Rumuni i Czesi wdzierali się kach pokoju, znów ;;nują marzenia domagał s.g pr.zemes1ema s1edz1by i wieki zarazy morowej, wieki szciyt-
wiele.bardziej zajmowały go procen- witali :Nowy Rok z ufnością. na Węgry. Grery bili sie z Turkami. o straszliwej wojnie. rz.1du Stanow ZJ~dnoczon)·~h do sta- 1 nych porywów i wie!<i z:ao;toju. Lon 

ty od pożyczek i brawurowi Kozacy. Francuzi uśmierzaJi bunty l\larokań- Francuski organ półoficjalny „Mon le pędząc~go poc_iągu,. z ktorego rząrł I' XX wieku są trudne i wielkie. Wiek 
Wesoło witali no\~y wiek przedsta- Zbrodniarze dzielili czyków. Japonia napadła na Chiny. de" zamie~cił 1 g r udnia artykuł pa- rnógł1?Y„ kiero.wac kraJem. za. pomocą ten rozpoczał się od rzeczy małych, 

wicielc plutokracji... W luksusowych łakome kąski Wło5i truli iperytem pao;terzy abisyń- na Servant-Schreibera, w którym telewizJt. Nie~a.\\'nO zwii:~Jził Am~- od wojen kolonialnych, od skandaJó,v 
restaurac,iach Paryża, Londynu, Ber- Wspominając o tym, jak poskro- skich. Trzy Iata z rzedu atakowali czytamy: „Istnieje różnica miętlry 1'~'.kę pl'zedsta~·ic iel Franc.1~ w konu- • giełdowych. Wiek ten wiele urzeżył, 
lina i Nowego Jorku strzelały korki. mił on burzę 1848 roku, Franciszek Hiszpanię interwenci wlosko-niemiec- peo;ymi<>tami a defrtystami. Pe;;ymi- 8l.1 sztabu wo.i;ikowe~o ONZ, ge?e.rał I zhyt wit>le, jak na swe 50 lat życia, 
Co śmielsi marzyli o innych wystrza- Józef sądził, że nic już nie z:igraża cy. ści, do których się sam zaliczam, Billot~e, Po .-ozi;no~n~ z; swymi l\o- alt- niezłomnie i nieugięcie dąży do ce­
lach: tocz~·ły się spory o ostatnie jego apostolskiemu imperium. Gaze- Ludzie pieniądza nie udawali już mówią: „W<izystko idzie coraz go· legamR. 1 ame.rykan3kmllodOSWl~dćczbył on, 

1

1 Ju: wiek ten przejdzie do hi>torii, j:1-
kawałki tortu. Fra'!lcja starła się z ta ,,Figaro" pisała, że o ile wiek XIX wolnomyślicieli. w rolrn 1900 mogli rzej. Plan :Marshalla został prawie te " Osjanie mo!!ą P rzuc~ ~mbę ko wiek komunizmu. 

ng ią w u ame. apoma po · " był epoką „komunistycznyc po pa- sobie oni jeszcze pozwolić na oburze- ze ra owicie z 1 wi owany, pa a - sobami: mogą pr'zewieźć ją łodziami Na zakoncz.en!e, p~zepow1e<l~1a no-A 1. S d · J · łkn<>ła h d · łk · · l'k 'd kt t atomową do Ameryki rozma1ty1m r.po I r • • • • 

Koreę. Włosi rzucali łakome sp~jrze- laczy i aktó1v terrorystycznych, to nie z tytułu niesprawiedliwego wy- lantycki stracił w wielkim stopniu podwodnymi przez Meksyk, ukryć ~,·oroczna: di:ie~ i. ktore obe.cme kr~­
nia. na Abisynię. Amerykanie zagar- wiek XX stanie się erą harmonii mię· roku wobec jednego niewinnego czło- na znaczeniu. Anglia jest w rozpacz- pod pokładem okrętu, a na"·et IV Izą ~v tanecznym korowodzie. wokul 
nęli wyspy Oceanu Spokojnego. dzy pracodawcami i robotnikami". wieka. w roku 1935 bili już brawo li~vej sytuacji. Kontynent europejski . d 

1 
t .„ p dk .

1
., choinek bogato łub skromnie ubra-

w A 1„ t t · ' h rue J·est zdolny do zorganizowania poczcie YP oma yczneJ · o r, ' tc h t M k · p · 
ng 11 ema em ozyw1onyc roz Na ulicach stoiic europejskich uka.- mordercom setek tysięcy niewinnyrh l · · 6,, · · · . 1 B'łl t n~c , czy o w os. wie, w aryzu. 

m6w b~·ły walki na kontynencie afry- zaly się hałaśliwe samochody, pło- ludzi. We Włoszech rządził zarozu- sweg~ ży~ia. Senatorzy ameryka~scy r: e~ktz~i: ·~~ddat gb~3~~i~ l~k:r: czy tei w Nowym Jorku, zobaczą na 
kańskim, gdzie Burowie stawiali za- sząc konie i przynosząc businessme- miały głupiec. Rozpocząwszy od ole· zdumiewaJą nas swą lekkomyslno- k. własne oczy - okupione ogromnlJ ce-
cięty i desperacld opór. r.om nowy zapał i nową inwencję. ju rycynowego, szybko doszedł do ga· ścią; zbliża się światowy kryzys go-\s iemu. ną, po trzykroć dro~ie - szczęście. 

Zola oświadczył, że ,,nowy środek zów trujących. Demokraci londyńscy spodarrzy". Kilk~ tygodni temu generał Eisen- żrczym~. ab~ d~oga zarówno w·ie\-
Zbrojenia rosły dalej transportowy zbliży narody między zawarli z tym krwawym blaznem Defetyści różnią się od pesymistów h~~·er. i marszałek Montgomery um6· kiego. w1e~u, Jak 1 ?r~ga m11ł!ch, ht'z 

Gentelmeni londyńscy litowali się sobą i zażegna niebezpieczeństwo „umowę gentlemańską". W Niem- tym, że dodają: „Nie mamy nic do w1lt się na P?ufne ra;idc z -v?us dla tros~1~h 1eszc1e dz1ec1 była Jak uaj­
nad losem młodego Winstona Chur- wojny". Forda interesowało zaś nie czech doszedł do władzy c1Jowiek, pr7eciwstawienia systemowi komuni- przeprowadzen~a rozmo.w, ktore t~:i- łatwiejsza. 
rhilla, który dostał się do niewoli zbliżenie między narodami, lecz którego nie można nazwać inaczej, stycznemu". Pan Servant-Schreiber d~o ~~zwać. hry~znym1 wynurzi!m'l-
Buró"'· Gentlemeni uczcili No\vy Rok zwiększenie zysków, organizował se- jak opętanym. Wypiastowali go pie- Jważa wszelkie systemy za zbytecz:- 1:11. K1ecly c1ekaw1 reporterzy spyta­
nowym "'-ynalazkiem: wtrącili do oho- l'yjną produkcję nowych .-naszyn. czołowicie przemysłowcy ruhrscy. ne. \Vszystkio swe nadzieje pokłada li, co było tematem n~rad„ marsza-
7.Ó\V koncentracyjnych żony i dzieci Kompania Edisona zapropono,vała Rozpoczął od stosów, na których pło- w indywidualności: „Człowiek, gest, lek ~[o~tgomery cdpo\~1~dział: „Roz­
Burów. rządom kilku stanów niezwykle hu- nęły książki, skończył - na komo- wola _ mogą odpędzić widmo fa tal- ma'~ 1a!1smy. o po~odz1e . ~farszałc:k 

Nie chcic oddać palmy pierwiizeń- manitarny wynalazek - krzesło elek Tach gazowych Oświęcimia. Zaró11·no nej konieczności. Wszystko zależy U:Yh się: '! pogodzie decydu1e ob~cn!e 
stwa Anglikom. \mery kanie palili tryc.;me.; • angiel!!cy apostołowie hu ma nita ryz- od kilku ludzi, od ich charakteru". me on 1 nie ;ten:ral .F.1,-;enhower 1, nie 
- dla upamiętnienia nowego wieku G'odzin& 12 wybiła ..,, estminster mu, jak i francuscy radykatowie"da- . . . . paranoicy, zas1:1daiący na fo'e1a,·h 
_kilka wsi n& Filipinach: pacyfiko- Abbey i w Pałacu Zimow , w luk- rzyli t;zczególnymi względami obłą- . Ale gdz1ez _są c1 ~oh~terowie, zdo~- senator'!kich. Jeśli nawet ~kieruji 

d „ F'J' . kt. d ·1 k d S d ·1· . t m do ocalenia kap1tahzmu? Ludzie oni strzałki swyrh barort1etro' w na wali lu nosc • 1 1p1n, · ora urzą z1 a susowych apartamentach Job na I'lel'- an ego mor ercę. ą z1 1, ze en u-
• · h · - · ł h t · I d pieniąd7a mieli Forresta la, który o- ,,burz"" to burza i tak nie „ 'f'bu•h-powstanie, nie c cąc :r:rozum1ec, Ja- ponta Mol'gana 1• w ,,Ca!e de Paris", mys owo c ory, s 01ący , na cze e o- . 1 p , , ,. _ , 

· l'-' t d t • - k I b - d d ł kazał się parnn.oikiem. )l1e. i arne. I- nie. Bowiem dziś 0 pogodzie decvdu-ki ro dla niej wie .U zaszczy os ac gdzi'e posilali się giełdziarze pa.,...,.scy. s ona e uz rojonego naro u z o a , 
b · k · ł 'I h ., 1· • t · d l · d la Thomasa, ktory okazał SI{' złodzie- j• narod.v. A nnro~" wiedza do„kona· 

~it pod uc1!l a wspania omys nyc ,,Wznoszę toast za pomyślność nowe- zrea u:owac o, czego me u a o się o h h „ , 
)ankesów. go wieku" _ ""'krzyknął Kaiser konać ChurchilJ,..wi i Clemenceau - jem. M_ają o~i w s11:Y~ ~zereg~c. le, że my, ludzie radziecc);, nie ma-

ch. l } · k • • „, u 1• ~t ·- · t d · k' całe mnostwo 1 para_no1kow i zlodz1.e1 .. my zamiaru zdob•·inić ani Amer•·ki, z m nap ywa y niepo ·oJąCe w1a- Wilhelm, ,,Za pomyślność nowego n c"'" w1c pans wo ra z1ec 1e. h , d , , 
d .. d . . d. l'l' n1 C XX . k „ I 1 !\.fają na.wet zw.ariowan.yc .. ::. 1 z1e1 ani Afryki, nie mamy · amiaru wysy· omosr1: rapier.cy po :r.1e 11 ogro • wieku"_ ry. knął Goremykin, ,,Za po- o stworzyli oni w _ wie ·u. c 1 d h I d k 

k ł r 1 • L d po , d h I tru mącyc . s_ię z, o z.ieJS ·im pro- łać 'lenatorom bomby ani w poczcie 
n:r raJ na s ery '"P ywow. u • myślność nowego wieku" - skando- swiat z umiewa swą. pustką duc o- d l\1 

- t l. t ce erem wan.a.tow. aJą, przy tym. dyplomatycznej, ani w zakon"piro-
"'stał i powstanie o, zn.ane w u.s o- wał rzeczowvm tonem businessrnena wą, to zaiste żywy trup. Rzecz oczy- „ d tk h 

b k " · <=O yspo:i:yc)1 wszys ie europeJ- wanych schowkach pod pokłndcm o-
rii pod nazwą „powstama . 0 serow ' mr. John Pierpont Morgan. wista, że w krajach Europy Zachod- skich przestfpców-recydywistów. l\li· kret~. nie mamy ?.amiaru napadać na , 

wieku Dyplomaci prowadzili roko- ' . . d . niowie XIX wieh-u, któr zy wzbogacili ~1ster .siepacza . ran~o - l r a,o z o- nich ani o czwartej rano, ani nawet rozpoczęło się w ~rzedednm. !'owego św'iat kt6ry wydawał się przedsta- niej żyli jeszcze wielcy uczeni, ucz- · · F \ t · ł I 
'ania· na temat wspólnego zdławie· wicielon: pienią za me~z:uszony za- ludzkość swymi odkl',•ciami. Ale lu- zył ~nzytę w R.zym1e: sz_ło o .roko- o czwartej po południu. Narody wie-

"'- · . • · k l trzasł się w posadach JUZ w począt- • wania w sprawie wlączema H1szpa- dzą do'lkonale, że Związek Rad7.iecki. 
n1a powsla. ma. Na stano.\.v1s o nacze - kac-h w'ieku. u'ydat·„eni'a 1905 rot.-11 dzie pieniądza wykorzystali ich prace „ d . • k 'V D" , 

d k d l h t " - „ dl nu o .:o)uszu WOJ. ·.owego. u. >· Chiny i wszyc;tkie kraJ'e demokracj'i ,· 
łlego dowo cy e ·spe YCJJ carnyc Y- s'WJ'adczą że naród rosyJ'ski nie kup- nie dla dobra. ludzkości, lecz :i Id f d 1 B 
powano feldmarszałka Valdersee. Co I .' . . . 'mni'e3' swych celów - ujarzmiania i uni- se or ie. prze sta~·1c1e pana enna ludowej stoją czujnie na strażr po- 1 

. . . • · · Ch' czy sum1emem, ze me ma naJ - . . 1 . prowadzi rokowama ze starym „apo- koju. Oto, dlaczego matki w Euro-
do k.oni.eczno~ci us~ierz~ma - m zg~ sze o zamiaru zastąpić głupich i ch::i cestwi11.ma. W drugim dziesięcio eciu stołem humanitaryzmu'' panem Hu- pie i Ameryce - te matki o któ· 
dzah się wszyscy. P.ruscy .1unkr. zy 1 wycgh obszarni'ko'w przez clic·1„...,ch 1· kdz:ie ginęli na półach bitew, w koń- St' . · · t t t · • 

d k ł l\I koł R "·' ł go mne.;em I mnym1 po en a anu rych pisze Fr11ncoi'I Mauriac - u-
francui;cy ra Y :'I owie, 1 a] o- łu · h fa!:>r-ykantów · cu trzeciego dziesięciolecia rozpoczą nr:a:emysłu Zagł{'bia Ruhry. kładaJ'ąc dzieci do snu - mo· wir·. 
manow i londyńscy gentlemeni, sa- g pic • •. , . · . . . . się kryzyil światowy, a \V czwartym "' 
muraje i businessmeni chicagowscy. A om Wl!Iąz 1eszcz~ dzi~ll~1 . ~ię- ludzie umierali z wycieńczenia i gło- Ludzie pieniądza. mogą dokoopto- „śpij spokojnie. dziecino, na świecie 

Wszyscy oni mogli się jeszcze zjed- dzy sobą ł~kom~ kąski, .<lziehh . 1 .""! du na chodnikach i jezdniach ulic, wać do wspólpracy nie tylko Franco i"tnieje nie tylko bomba John";inll, 
noczyć dla prowadzenia \~oj ny. ~le ż31~en sposob. ni~ mogli podzie~J~. pod płotem pod mostami. i Stinnesa, lecz nawet wszyst!dch lerz i 800 milionów. ludzi, któ~zy ni~ 
nl'e mo,.,.li się J'uż zJ'ednoczyc dla osi~.g K. a1ser. ostrz) ł ~ob .. 1e zęby na ~larok)i:> W k 1•931 b ł 30 .1. • b I prze~tępców ł'uropy z gestami" pozwolą John.:;onow1 rozporząc swe1 

,., ł h Uk "a ro u , y o . nu ionow ez- -. '. . " · . I ·t . r . b "" 
nięcia pokoju. VI Ha dze zebr a la s1~ l spoziera c crn_1e n~ ramę. , _- robotnych. 11ozpoczęło się ma ·owe i „wolą". Ale nic to im me pomoze. ' ra<;z rn ej za a11) -

kollferencja międzynarodowa. Dyplo- szy~~ton zagar~ial " ~ęce Amer) ~ę niszczenie rzeczy i Judzi. W śpich- D • f · t Jk d Amerykańscy mężowie stanu ulrzy 
maci perorowali 0 konieczności ogra- ł,:icms~ą. Franc1~zck ~o~ef ~zczegol- arz~ oni zau amcm y ·o !e nego 

n;,czen'ia zbroJ'eń. Poprzestano na roz- me. umiłował sobie Bosmf. \\y0 buchła rzach gniły miliony buszli p~zenicy, .ioju<1znik11 - śmierć. Senator John-
k ł k k te a ]'ednoczes1nie Judzfo umierali z ,..«lo- 0 ( y n'e i'ego pr·z,•padk1'e111 n11'ał mowach zbrojenia rosly w dal· wo1na turec: o-w os a,. a w ro ~ po .i n cz. 1 . ' • 

szym ciągu. , niej - pierwsza wo}na bałka1_lska. du. W Staaach Zjednoczonych palono na my~li p. Servant-Schreiber , wspo-
świat pieniadza wyclawał się nie· Później :- druga w~Jn.a balkanska, bawełnf, w Drazylii 01ialano łokomo- minając o lekkomyślności senatorów 
h . ny C~ prawda od czasu do a wreszcie - "<'jna. swiatowa. Szar- ty wy kawą, w Danii niszczono bydło, amer~•!rnńskich?) oświadczył, że „no-

czzaac ". u\V1naa 'ul'icach miast francuskich pana przez. zaborców .Polska_, zru;no- we Francji demolo11 ano przędzalnie we bomby o wielkiej sile niszczącej 
·' · F kt t I i warsztaty tkackie. W Kanadzie za- · ok „ opi'ni·ę publ1'czn~" szyby drżały od dźwięków Międzynn- ":ana ~~!gia 1 • ra!'cJa, ore s a v powmny usp ·01c , '~ . 

rod6wki i od sal\\· wystrzalów pacy- s_ię go;icmcem,, dlda zołdbactwa, stkra~~- truwano pszenicę eozyną. Oświadczenie to wyp1·owadziło z cier 
fikatorów. Ale francuski bourgeoi.s hwa bitw~~ .er un, z roczone rw1ą Miotali się gorączkowo, szukając pliwości nawet ta1c oddanego zwolen-

. d ·ał że w rządzie zasiada obo'~ rosyjską smeg1 na zboczach Karpat, ratunku. żyć w warunkach pokoju, nika Amel'yki, jak literat Franco1s 
wte zi • ' · ~ T · h 'stnień już nie mol{Ji i dlate~o uciekli się cło Mauriac, który pisze : „Nie mogę te-
'.socJ·a1isty" Millerai.1da rÓ\.vnicż l rn~ ionow kzmtarnowanycl. J • - • • ~·l . t l . 

ł p J d k h t o o rozpocz{' 1 oni no wypróbowanego środka. - do upu<1tu go zrozum1ec. ,, oze "' a em !Hę ~aco-
genernł Galiffet, ktory utopi ary- u z ' ~C „. a . k . l . d . fan"'· Czyż to moŻ!i\'te, ab,· bomba 
ską Komunę w morzu J;rwi. Francu- wy wiek. . . „ ·rw1: rozpoczf a się ruga woJna • .,, „' . 
ski bomgeois czul jeszcze trwały l\Jy - me trac1h~m:r czasu na ukła światowa. o wifkszej sile niszczącej, mz ta, kto-

W całym kraju rozpoczyna się współzawodnictwo 
o tytuł najlepszego zespołu budowl~ne~~ . 

Ministerstwo Budownictwa 1 zw. Zaw. Budowlanych z inicjatywy znane. dyscypli~a pracy ~ !lloralna sylwe tka bl~>~~· co ~vyb1l!11~ ułatwi pracę ko-
0 rrndownika i iacjonalizatora pracy, tow. l\~ichała Krajewskiego, or- zespoli!- Jako calo~c1. . . . _ m1s11 sędziowskie] . 

:anfzują ogólnokra jowll, eliminację o tylu~ „Najlepszego zesp.olu budo- .. A. więc ;egula.mm iest bardzo ci;z Wśród robolników budowlany ch 
wlanego w Polsce". Prace finałowe bcdą się odb.ywały na zako~czenle el!- k: 1 zes~ol, ktory . spros~a wszelk l'1 \Varszawv, skoro tylko rozniosło się 
minacji w czerwcu br. w Warszawie na budowie nowej kolonii WSM na \\ ymag".ntom będzie mia.I sluszn!' rnic:dzy nimi o p rojektowanej climi-
J.llelan'lch. pods tawy do zaszczytnego tyt.ulu. ł ' nacji, zawrzalo. Najlepsi z nich, jak: 

„ , . • d k · Eliminacja „Najlepszego zespo u Markow Religa Kłódkiewicz Poręc-
\V czasie nd 15 - 30 marca na I n&CJl wspoł7~wodniczyc bę ~ w ·on- wyłoni jednocześnie majstra i kierow ki \' ' do'wiarski 'i inni roz 1 da· si 

wszvstkich budowach w Polsce .od- cowym etapie o tyt~ł „Na1leps~ego nika budowy, którzy swym fachowym ·u~ z~ dobr mi oomccnikamI { ~dr c~ 
'l..ndiie się współzawodnict\vo ma1ące zespołu budowlanego · Do wspołza- kierownictwem i należytą organiza- J ' . . . Y k .· . Pb ę 
""' • · ·i I d ·c•wa przystapi na tym etapie . i d „ b nvrru, 1r rn , torzy me wezma ezpo-
na celu wyłonienie na] cpszego ze- wo m . , . cją pracy potrafi! doprowa z10 ry- średniego udziału w eliminac.ji typu-
spoht m~rarskiego, ciesiel~kicgo 1 be G - 8 brygad kompletowanych. ~ad~ do zwycięstw!!· Ma)ster ten i In j:i już przyszłych zwycięzców. Rzecz 
t<:ntarsk1ego w ramach kazdego przed Jako podstawy do ostatecznej kh- zymer zdobędą rownlcz zaszczytne jasna, że każdy na zwycięzcę ty puje 
sięb!orstwa budowlanego. Zespoły te syfikacji zespołu łub brygady brane tytuły. b 1 ygad~ ze „swojej" budowy. 
stw~rzą_ tzw. brygady. komplel?w~ne. b f:dą pod uwagę: maksymalna wyda j Zaproszonv do współpracy ZOU . 
obe1mu1ące fa chowcow WSZ) slkl< h no~ć i najwyższa jakość wykonywa- przylączył si<: do organizacji konkur- Kto zwycięży, trudno powiedzieć, 
dziedzin budowlanych. nej pracy przy jak najd<ile j posunię- su. Zadaniem jego będzie przygoto- pewne jest jednak, Le przedstawicie-

W chlszym etapie , od 1 - 30 kwie t tej oszczędności materialów I sprzę- wanie dokumentacji technicznej I le warszawsldego „zagłębia budowla­
nla, będą ze sobą wspól:r.nwoclniczy- tu pomocniczego. Dalej punklowand prawnei obiektów, na których odb'y- ncgo · bt;dą mieli ci~żką pne!l rawę z 
h · ko:npletowane brygady zied~,,- bqdzie synchronizacja pracy grup cie wać się będą roboty w koi'lcowym mmar1ami innych mia• ' którzy po za 
neii i przcdsi~biorslw wyodrębruo- śli , murarzy i betoniarzy i stosowa- e tapie współzawodnictwa. \Vy brana stosowaniu u siebie nowoczesnych 
n •eh w ramach cenlraln\·ch larzą- nie n owoczesnych metod organizacji zo5tala koloma WSM na Bielanach, metod pracy mogą się poszczycić 
dow.' N:iilcpsze zespoly w tej elimi- i wykonawstwa budowy , ponadto za~ której większość stanowią jednakowe oqromn) ml postępami i sukce!ami. 

mywali niejednokrotnie, 7.e „ruch ko­
r.rnnistyczny - to ekspansja Rosji". 
'.\łogliby się więc r.ai;tanowić, dlacze­
iro na świecie jest tylu komuni~tów. 

W rozmaitych krajach mogą .!i j 
amerykańscy mężowie stanu wy- 1 

nająć 200 czy też 2 tysiąre szpiegów, 
ale nie będą to ludzie, któl'zy r>0dzi.~­
laj:J. poglądy p. Trumana, lecz po 
prostu etatowi złoczyńcy i nirp\lnie. 
Można przekupić ministra, gcn;>rała, 
wynalazcę, nie można prz<>l;upi<' na­
rodu. 

Wiek XX 
przejdzie do hi•łcrii 

jako wiek komunizmu 

Kto okazał się patriot, rhiń kim? 
Czy prz~;jaciele Czang-Kai-Szeka, o 
których sprzedajności piszą obec·.11..} 
wszystkie gazety amerykań;;kie, czy 
też komuniści cb iń~cy, kt órzy 20 li;t 1 
z rzędu bronili swej ziemi p1·zed J q. 

pońrzykami, Amer ykanami, Angli:\,\­
mi? Gdzie należy szukać patrioló•1· 
francuskich? Czy w :'.;ród komu'l:­
stów, którzy bohatersko walczyli w 
oddziałach partyzanckich, wśróJ t o­
warzyszy Gabriela Peri i Danit>lla C:i 
sanova, czy też w przedpokoja;!h am­
basady amerykańskiej, które wyci1•­
rają. na wpół vichyści - na wpół papi­
ści, londyńscy wyczekiwi:.cze i utrzy­
mankowie Waszyngtonu? Kto wal­
czył o wolność \Ylocb, c?.y towan y­
sze Gramsci'e:ro, czy też panow\P, ., 
któr zy spędz ili życie między konfi' · 
s jona lami "'at~·kanu i alkowami Kwi-

1 
rynału? . 

:!\iedawno, biorąc udział w uro. 
czystej akademii w Teatrze Wiel­
kim, pnypomniałem &obie lata dzie-

Na marginesie 

Swietnv 
•' 

ju]Jileusz 
Par~·ska koI~ j pod7icmr.a, t . 

zw. metro, ob~hod:r.ić będzie 
wkrótce 50-lecie swego istnie­
niri W źwi:17Jm 'l. t ;'\ roczn icą 
rada miejska Paryia npowi"?­
działa w swoim cza-;ie - ur u· 
chomienie n owej linii podziem­
nej, k t óra połąc:zyłahy robotni ­
cze dzielnice Paryża z jeg,1 cen 
trum. Ta n ow:.. lini;i. m ;\ mirć 
zaledwie 3 km. długo.ki i budo 
wę jeJ rozpoczęto już w r . 1938. 

Nadzieje ludnofri Pa!'.»Ż'.l zos 
tąły jednak sr0dze :i:a,ricdzir:nE'. 
Dyrekcja metro o~losił1, że ze 
wzgh:du na zły stan tdboru, 
brak woionów i t . p. n ie ma 
mowy o otwan·iu nC'w c.>j linii w 
dlień Jubileuszu. Na wyprodu­
kowanie nowych wagonclw po­
trzeba będzie 3 - 4 łat - i w. 
l)Czywiście. pod -„rnrunkiem, :ż 

rz~d udzieli P;.u,vż0w~ niezbęd­
nych kredytów. 

Lecz pro - amcr,vk a 11sk ic rq 
dY FranC'j i mał•J ~ię troszczą o 
pot rzehy st(Jiicr i ,., ciągu C'sta­
tniC'h d\'lńch lat r zndowc wła­

d~e nadzorc1e d '.vukrotnie od­
mówiły zan:iidowi m. Paryża 1e 
zwclenia na emisję pożyczki 
miejskie.i. To lekceważenie po­
trzeb lur\nri~:ci parumi liopowe 
go miast a jest t y m bardziej zn a 
mienne, że jednocześnie rząa 
francuski t r .voni set ki m iliar­
dów franków na „rc:ilL7.acj ę • 
ph•m Marsha11a, zbr0jeni:.i ł 
prowadzenie „brudne j w ojny'' 
w Indochinach. 

W'obec takich „zm.trtwi~t\" 
pp. Mochów, Schumanów, Ma­
yerów i im podobnych trudno 
istotnie, myśleć o „drobiaz­
gach" w ·rodza,it: np. z~pcy;nic­
nia ludności stolicy w~·godnej 
i stosunkowo taniej k omunika ­
c:j: rr>i~jskiej . W łirc-j ach zrr.ar­
shallizowanych ł. ierarch ia pa11-
stwowych spr 1w i <'amirrz0!', 
je~t - jak wladoml) - od »TÓ 
eona clo 9:Óry nogami: najpi :-~w 
-:.irmnty, tanki, „brujne woj -
n y" kc·lonintn e. i wysokie k 0sz­
ty amel'yk n.1\skic.i „op;rki" , a 
dopiero póini.:?j - gdzi<'Ś n et 
s7.arym końcu, putrzeby lttdnoś 
ci, t. j . oswiaia, 7.drov;otność P'l 
bliczna, pomoc •ocjalna , komu 
nikacja, transpor t i t. cl. 

W tej wa lce z logiką i zdro­
•.vym !'Ozsądkkm minlst1„jwie;: 
frH"'ruscy n ic ~·l b~·n a11111iej 
wyjatkiem: tak sam·J dzieje s i ę 
w Ang lii, \ 'l E eJg;i. we Wło­
SZ'<!Ch i w ogóle wsz~d7 ic. ~d .'.ie 
stanęła :;topa •rumnn o"•3l;iP J O 
konkwi5tadora B. D. 

„ 



Str. I! -· -
łcha festiwalu sztuk radzieckich Ziemia Łowicka Stalinowi 

O łódzkich teatrach słów kilka 
(lłrtqhul dgslf us1_1;nq J 

W tych dniach zostały O!-Jłoszone wyniki Festiwalu Sztuk Rosyj· 
skich i Radzieckich. ·wszystkie niemal zawodowe teatry w Polsce i 
wicie zespołów robotniczyl:b ł chłopskich standy do konkursu, który 
poza poważnym sukcesem artr~tycznym i politycznym, pr7.yniósł ol­
hrzymi dorobek doswiadczeń 1 ws-kazań, jak pra.c<>·1vać lepiej, po no­
wemu. 

Trzy miasta: Kraków, \Varszaw·a 
ł Katowice zajęły kolejne miejsca w 
ocenach jury konkursowego. Na dal­
szych pozycjach znaldzły się teatry z 
mniejszych miast, ambitnie podążu­
j~ce za teatrami dużych ośrodków 

Łódź na szarym końcu 
N a jakim miejscu w tym szlachet­

nym współzawodnictwie, stano­
wi:icyrn poważny etap na drodze roz· 
woju nnszc::j sztuki scenicznej, znala­
zła się Łótl:i"~ 

Teatry łódzkie pozostały na tak 
zwanym SEarym końcu, a ich przeo­
slawieniom, poza głosami słusznej 
i ostrej krytyki, nie poświęcono bo­
ćai większej uwagi. 

Nad faktem tym nie wolno przejś~ 
do porządku dziennego: należy z nie 
c,o 'wyciągnąć odpowiednie wnioski 
i wskazania na pr7yszłość. 
Łódź ma swe głęboko zakorzenio· 

ne tradycje walki rewolucyjnej, jest 
miastem o wyraźnym obliczu klaso­
wym, miastem widza robotniczego. 
llrohiło to specjalną psychiką łódz­
kiej publiczności i nie mogło pozo­
stać bez wpływu na jej wymagania 
w stosunku do teatru. 
Któreż więc miasto (pomijając już 

bynajmniej nie błahy fakt jego li­
n:cbności) bardziej, nii: nasze było 
jakby przeznaczone, aby w jego tea­
trach iPQW:stawało i dojrze'l.vało to no 
wt!, tworzące naszą epokę, naszą kul 
turę? 

wiątek prikazania socjalistycrnego 
realizmu w sztuce, pozwalającego 
wydobyć z niej pełnię treści ideowej 
i artystycznej? 
Czyż nie łódzkie właśnie sceny po­

winny były dawać przedstawienia u­
jęte w sposób, jakiego oczekuje widz 
rc.botniczy, widz naszego miasta? 

Stało się jednak inaczej! 
Trudno w ramach jednego artyku­

łu wyliczyć wszys lkie przyczyny te· 
go niepożądanego zjawiska. Jedna z 
nich atoli i to może najpoważniejsza, 
narzuca się nieodparcie. ObserwuJnC 
poczynania łódzkich teatrów, reżyse­
rów i artystów, trzeba stwierdzić, że 
wkładają oni dużo wysiłku w swą 
prr.cę i, że w pracy tej zaznaczają 
się wciąż postępy, że niejE>dnokrotnie 
widzieliśmv widowiska udane i war­
tościowe, Je5t także niezaprzeczalną 
prnwdą i to, że poczyniono już pierw­
sze kroki dla zjednania widzów rob0t 
niczvch, że wyszło im się na przeciw 
przez organi;~owanie zbiorowych 
przedstawień po możliwie najdostęp­
niejszych cenach. Niewątpliwe jest i 
to, że nawia no kontakt z zakładami 
pracy w cel przyciągnięcia do tea­
trn szerokich mas ludności pracują­
cej, nie szczędząc starań i zabiegów 
w tym kierunku. 
Podkreślając to wszystko z uzna­

nii:m, nie wolno jednak zamykać oczu 
na przeoczenia i niedociągnięcia, 

To jeszcze nie wszystko 
przyswojenie sobie tekstu sztuki 

nienaganne wyuczenie się roli-­
to, niestety, jeszcze nie wszystko. 

widza. pozostając w tyle za przemia­
nami, trzymając się na uboczu, nie 
wnikając głębiej w treść przeboga­
tej literatury rosyjskiej i radzieckiej, 
nie opierając się na doświadczeniach 
scen radzieckich i nie zgł~biając nau­
ki marksisto·.vskiej. a zwłaszcza tez 
jej dotyczących zada11 kultury socja­
listycznej. 

Trudno na podstawie jednego przed 
stawienia wyciągać wnioski uogólnia 
jące. \Viele jednak danych wskazuje 
na to, że spośród sc~n łódzkich jedy­
nie młody Teatr Nowy wkroczył na 
słuszną d1ogę, na drogę realizmu so­
cjalistycznego. 

O naiważniejszym 
zapomniano 

. I nne dyrekcje łódzkich ~teatrów 
nie zadawały sobie wirle trudu 

dla przeorania przeżytej mieszczań­

skiE:j mentalności aktora, dla wycho-
wania go w duchu poznania nauki i 
sztuki socjalistycznej, dla zaznaj•>· 
mienia go z ludźmi rad7ieckimi. ich 
życiem i ich osiągpięciami. 

Nie bez winy pozosta\vała tu or­
ganizacja partyjna teatrów. nie prL.e 
jawiająca poważniejszej działalno­

ści na drodze :ideologiczn'c'go i :polity 
ci.nego wychowywania ludzi teatn1. 
Za mała rz:aś opieka ze strony Wy­
działu Propagandy KŁ nie pobudza-
ła zespołów scenicznych do rozwo-
'u ideologicznego we wla~ciwym kie 
runku. 

Wnioski na przyszłość 

pracują twórczo przy powstawaniu 
sztuki, winni systematycznie opano­
wywać naukę marksizmu-leninizmu, 
szczególnie głęboko przyswajając so­
bie tę jej część, która dotyczy zagad­
nieii kultury 1 sztuki. Muszą bardziej 
interesowc.ć się Związkiem Radzfoc­
kim, o wiele szerzej korzystać z bo­
gatych doświadczeń teatralnych sztu 
ki radzieckiej. Muszą ściślej powią· 
zać je z klasą robotniczą, dia której 
tworzą sztuk(), współżyć z nią i od 
niej siG uczyć. 

Nie wystarczy ujmowanie slosun­
ku do mas robotniczych przez przy­
dzielenie nawet największej ilości 
r.iletów po ulgowych cenach. 1asy 
te trzeba widzieć nie tylko ze sceny. 
ale :r.ależy uważnie wsłuchać się, 
czego chcą one od nowego teatru i 
stąd wyciąnać wnioski. 

Trzeba więc orgarizować systema­
tyczne spotkani1 artystów i reżyst:­
rów z robotnikami, uri.ądzać konf.:­
rcncje na temat wvstawianych s>tuk, 
c•mawiać je wspólnie, ~klaniać wi­
dzów do nisania uwag i rcc•mzji o 
tym, C'> widzieli i o tym. co piagn0-
liby ujrzeć. Trzeba przy oprcicowy­
waniu sztuk uwzgl~dni:::ć zainteres~­

wania 1 uwagi, uslys711nc na tych 
konfer~ncjach. Trzeba wreszcie p«::l­
tzas tych spotk111i wyglaszać popu­
larne ponadanki o teatrze. o ;7tucP, 
którą obej1zano i );>Odzielić się ze 
s·..,ymi słuchaczami opracowyw:; nymi 
planami na przyszłość oraz wysłu­
chać ich uwag na ten lemat. 

Jest to prnc:a niewątpliwie 7.;nudna 
i niełil L'Ya. Ale gay się na tę di ogr; 
\I kroczy, sceny łódzkie z pewooś( ią 
!>laną się teatrem 7ywym, teatrem no­
wego typu ściśle zrośniętym z ludem 
i slui:ącym ludowi. 

Jadwiga Szczepaiiska 

$!•rzynia łowicka lalki w strojach ludowych - wzbudzają zachwyt mic-
s1 lrnńców l\foskwy - na wystawie clnr<iw tlla Towarzysza Stalina. 

Jakie teatry, jeśli nie sceny miasta 
1 ohotniczego, winny były przetrawić 
r.a ic:rłębiej ideową i wychowawczą 
tre~ć sztuk rosyjskich i radzieckirh, 
wydanych pu:ez ojczyznę zwycię­
~kiego socjalii;mu? 

Zadania scen łódzkich 
C n-ż nie r.a łódzkich teatrach prze 

df> '·~zrslkim spoczywał obo-

Nie ·wszysiko dlatego, gdyż nie moi:- W nioski na przyszłość z tego 
na być bojownikiem tworzącej sie wszystkiego s<1 jasne. Praca w 
nowej socjalistycznej kultury, jeśli naszych tealrac.h iść musi nowymi 
się nie rozumie i nie współżyje z jej d10~7ami, w oparciu i ścisłym poro­
treśf'ią, z jej zadaniami i z jej dyna- zumieniu z po•vołan)mi do leao czyn. 
miką. Nie moi.:na być nowym czło- nikami partyjnymi i społecznymi. 
'Aiekiem nowego teatru dla nowego I Aktorzy, reżyserzy i wszyscy, którzy 

„CZARCI ŻLEB" 
Nowy film polski o służbie WOP-u 

Każde no'' ł! dzieło sztuki. jal:ie 
powslaje \V Polsce Ludo\\·ej wywo­
iuje z1 ozumiałe i życzii·.~·e zainte­
resowanie szerokie.I opinii puhlicz­
nej. Okazję do nowych wzru:;ze1i. da 
je obecnie najnowszy, ósmy z ko­
lei, fabularny film kintmatografii 
Polski Ludowej. Jest nim „Czarci 
Żleb", który wszedl już na ekrany 
kin stołecznych, a w uajbliżŚzych 
dniach będzie wyświetlany w cał~j 
:?of&ce. 

trzeba ukazania \\' filmie obrazów bę wojskov;ą góral Jasiek Gazdori. 
i problemów życia dzisiejszego je~t Przed wstąpieniem do wojska pozo 
:~a~adnieniem decydującym w na- ~tawał on w kontaktach z przemy­
:;zej kinematografii. „Czarci Żleb" ti1ikami. Jednak wychowanie oby­
poka711je nam tc-:'1 j"d•!n z odcinków watelskie, a zwłaszcza 'l.vyci10·.vanie, 
uaszego życia, odcinek dlatego waż- jakie. otrzymuje w WOP, powoduje 
ny, że obejmuje sprawę cz11jn11ści, zerwanie Gazdonia z bandą prze­
waiki z wrogimi Polsce Ludowej si mytników. Jego patriotyzm i ofiar-

Na filipiń~kiID odcinku 
walk narodowo-wyzwo-eńczyeh łami. ne pojmowanie obowiązków wobec 

'l'emutem filmu je~t bowiem państwa ludowego doprowadzają 
Rlidoryczne zwycięstwo nModu wista - do dławienia prod11kcjj fi­

<'hlńskiego wyWiera ogTomny wpływ Upińskiej, w rezultacie cżego wzra­
na na.silenie ruchów narodowo - wy sta. nędza i bezrobocie. 
zw<>leń("?,ych w krajach Aozji i Occa- Imperialiści ameryka1iscy uczynili 
nil. N<>wym te.g1> dowollP.tn je:sł po- z Filipin swoją bazę woj kową prze 
t i;·i.ny wzrost ruch11 narodow~ • wy-ł t'iwko ruC"hom narO(lo •o · · o-
?wołeńoeego na. Fłłipinach, ruchu Jeńczym w kraJa<'h • zj ceanii i 
~·mierzonego przeciwko :imperia- bazę przyg<>lowań wojennych. "Vy­
listom amerykań5:kim i i<:h filipiń- starczy wspomnieć. że na Wyspach 
skini marionetkom. FHipińskirh istnieją 22 amerykań-

W ostatn;m okresie w.a:Pk oddzia- s.kie bazy wojenne, stanowiące je­
ły port~-zanckie orga;nizacji Hukba- dno z głównyrh c-gniw w systemie 
Jahar rozwiin<:lY OJJM"llcje wojenne ba-z woje.nnych l7SA w Oceanii. 
w okolicach stolicy Filipin - Manił- Na.ród filipiński coraz lepiej zdaje 
li. Zac:ęte walki toczą slę także na sobie sprawę z niecnej roli. jaką 
pólnoc od Manilli. w pn1wincjt Ka- odgrywają filipińskie koła rządzące, 
w'ite. W końcu Jhstopa<la pairtywnci które zaprzedają kraj w niewolę jm 
ro7..poczęli dzialani1a wojenne w od- periali.:;lów ;:unerykańsk:eh, coraz 
k.~loki 60 mil na południe od sto- wyraźn:ej widzi. że obecny prezy­
I:cy. w prowincji Batanga~. Prze- clcnt Filipin - Quirin<> - jest ma­
chvko temu ognisku partyzanckie- rionetką amerykańską i zdrajcą in­
niu marionct~owy rz..ąd amerykań- teresów narodowych. 
sldem protegcrwanego - Quirino - Stale rosnąC'y na Filipinach ruch 
rzucił woj::oka lądowe oraz formacje partyzancki ś~viadez~·, że naród fili­
ma'l)·narkli ''.ro]ennej li lobnri.ohva. Je- piński nie zamierza znosić cierpli­
dnocześ:nie z samolotów nad rejona- wie samowoli imperiaJis.tów amery­
mi part~nckhni roz.rzuc:ano ulotki hańskich i ich marionetek. Naród fi 
z obietnica amnestii. pod warunkiem Jlpińslti zdecydowany je5:t ~'ałczyć 
złoi:enia broni przez pa'I'tyzarntów. o zdobycte prawd~iwej niC'Zawislości 

i o realizację refonn społeczno - go· 
spodarczyl'h. ·walka ludu filipi.ńslde­
go staje się ważnym czynntkiem w 
ogólnym froncie narollowo - wy7:wo 
leńczcj ·walki narodów Az.ii i Oeca· 
nii. 

Z powo1eanych filmów pol:>kich 
tylko trzy dotyc~yly problem<ityki 
i.ktualnej, pozostałe obracały się w 
kre~m te.matów olrnŁiacyjnych. Po 

>> Pier'VVszy Tydzień<< 

11rzedsta„'llicnie żyda i sluiby żołnie w kulminacyjnym punkcie fil;nu 
rzy Wojsk Ochrony Pogranicra do ujęcia przemytników i uratowa 
walka jednego z ich oddziałów z nia bezcennych dzieł sztuki. W li­
hanclą 11rzemytnikow. usiłujących kwidacji bandy przemytników 
przeszmn~lować do Czcchoslowac,ji, w~półdziała również czechoslow.ic 
a p1iźnie.i <lo Nitmiec Zachodnich, ka straż graniczna. Film w pic;­
skarby kultury polskiej, kny sposób przedstawia PrJ::\',jaźń 

żolnierzy dwu bratnich narodów. 
Zacieśnia się ona we wspólnej wal­
ce ze wspólnym Wl'ogiem klaso­
wym. 

Dyskusja nad powieściq Pantijelewa 

Realizatorzy filmu niewątpliwie 
wykorzystali w scen'lriusZil znaną 
sprawę przemytu przez hrabiegl) 
Potockiego bezcennyrh zbiorów 
sztuki polskiej. 

Na kolejn~·m pogiedzeniu sekcji 10 osób. Wśród nich pisarze - Li- Film w niezwykle interesujący 
prozy Związku Pis::irzy Radzi~ckich biediński i Skorino, kr~·tyk - Btaj sposób ukazuje arystokratę, wyzu­
dyslmtowano nad książką A. Panti- nina otu robotnii:y fabryki „Ka- tego z wszelkiego pafriotyzmn i ban 
jelewa P· t. „Pierwszy Tydzień". libr". W dyskusji podkreślono, że tlę goniących za zyskiem aCerzy-
Książka Pantijelewa opowiada o utwór Pantijelewa o powstałych po stów kierowaną przez wywłaszczo­

ż.vciu robof.,ników jednej fabryki. wojnie nowych formach współz.nvo nego kapitalistl). Za wszelką cenę, 
Bohaterami jej są :adzie r;:idzieccy, dnietwa socjalistycznego, jest po- po trup;..ch niewinnych ludzi, dążą 
stachanowcy staliilowskiego, powo wainym wkładem w opracow:mie do zbrodniczego cel>.l - ograbienia 
jenncgo . Planu 5-le<niego. Robotni- tematu nowych stosunków komur,ii kraju, kultury polskiej ze wspania­
cy interesują się życiem swego s\ycznych i typów pozytywnego bo lych dzieł s:duki, będących wlasnoś 
przedsiębiorstwa i tnergicznie wal- hatera. Autorowi udało się przeka cią całego narodu. 
ezą o zwi~kszenie wydajnofri pra- I zać czytelnikowi poezję pracy i u- środowisku zgnilizny przeciwsta­
cy i obniżenie kosztów wlasnyrh I ka1ać swoich llohateriiw otoc7.on:vch 

1 

wieni Eą ludzie Polski Lud')Wej, gó 
produkcji. miłością sp1Jłeezeńsh"a radzieckie- rale i żołnierze WOP-u. Bohaterem 

W dyskusji zabier;:iro głos ponad go. filmu jest odbywnjący w WOP służ 

Akcja filmu rozgrywa się w Za· 
kopanem i w Tatrach zakopiaf1-
skich. W niezwykle interesując~·, 
wprost sensacyjny sposób, przedsta 
wia film emocjonującą próbę prze­
mytu nocą skarbu przez Czarcl 
Zleb oraz pasjonującą pogoń nar­
ciarzy WOP-u za bandytami. 
Wspanioałe technicznie zdjęcia u­

kazują piękno krajobrazu ;;ónk.iego 
i najhardziej emocjonujące w l za-
8ie pogoni ziaz:iy naszych z11akomi 
tych nardar;:y zakopia~'iskich, biorą 
cych udział w filmie. 

Patrioci filipińscy odpowiedzieli na 
te nropozyc.ie wzmożenie~ działań 
wojennych. 
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„Czarci Zleb" jest pod wielu 

względami poważnym krokiem na­
przód w al'tystycznym i ideowym 
rozwoju filmu pol'Skiego. ~obrym 
pomysłem str.Io się v.rykorzystanic 
jako aktorów górali (A11drz<:'j 
Krzeptowski w roli Stryka). Praw­
dziwą rewelacją artystyczną filmu 
jest Tadeu.,z Schrnidt, który gra 
J<iśka Gnzdonia. Miody aktor do~­
konale wcidił się w rol~ g<.irala • 
żołnierza. Dotychczasowe filmy pol­
&kie cierpiały na bra~~ dobrego uję­
cia ról pozytywnych bohate1·ów. 
Schmidt dał, operując prostymi 
srodkami artystycznymi, szczrrą I 
przekonywającą sylwetkę pozyty­
wnego bohatera. 

Wkrótce potem odbyła się narrada 
<?mer:vkańskiej m '.sji wojskov.'ej z 
rr?.cdstawicie'.ami rządu, na której 
nowzi~fo uch''l.'ałę, w sprawie jak 
n;o j,;zybm:ego dostarczenia rządO'Wli 
Quirino uzbrojeni·a dla 45,-tysięczne-j 
armH ttądowej. Qulrino podał też 
do wfadomości, że liczebność żan­
darmerH zostanie a:wioększona z 12 
do 20 tysięcy lt1dzi. 

Ale winelkie próby stłumienia o­
poru mas lud<rn>ych przy pomocy 
wo.iska i re1nesji w:imagają jedy11ie 
wolę walki patri<>tów filipińskich, 
r1ą7.it-C'YC'h do całkowitego zlikwido-
1\"anla pa111>wanin. amerykańskiego 

na Filip.inach. W O$tatn•ich cz..asach 
lic-zba rejonów partyzanckkh na 
wyspie Luzon zwięk$2yła się z 4 do 
10. Agencja As..c;o.c'ated Press, która 
~kł0'!1na jest raczej do bagatelizo­
wania faktów, niż do wyolbrrz;ymia­
nia ich wagi, zmuszona była przy­
znać niedirwno, że dwk trzecie StJO­
tysięrznej ludności czterech JH"t?­
wiucrii środkowego Luzonu czynnie 
p()piem party:~mtów. Z tego popar­
cia S?:er~kich mas ludnośei płynie 
siła ruchu partyzanekiego na Fili­
pina.eh. Totei liC'llne ka.me e~spe­
rl;rde wojsk rząd-0m•ch • prr.ec1wko 
,iPdnostkom partyzanckim, kończą 
się niezmiennie fiaskiem. 
Stałe narastanie ruchu narOdo-wo­

mrr.woleńczego na Filipinach spo­
wOdo\<:anc je6t be?JCeremonialną go­
spodarką. monopoli amerykańskich, 
gospndarką, która przyniosła mie­
szkańcom Filipin nędi:ę t ruinP,. Na 
ogólną liczbę 19 milionów Filipiń· 
C%~·ków, lil>'Wa. bez-robotnych sięga 
w chwili obe<:nej 2 mill<>nów osób. 

Filipiny potrzebują ma1'!Zyn, trak­
torów, umądZ€ń przemyslOVl'YCh. 
Tymcza5~m monopoliści: amerykań­
~c, ~al<'wają kraj towarami konS\lm 
~yjnymi. Prov.>adz.i fo - rzeocz oczy-
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bgła, jest i będzie zawsze 
narodowgm tergtorium Chin 

MOSKWA (PAP) Dziennik 
„Krasnyj Fiot" publikuje artykuł o 
planaeh arnerykańskich kół ekspansjo 
nistycznych wobec Formozy. 

W ciągu długiego okresu czasu 
pisze autor imperialiści amery­
kańscy popierali i podtrzymywali re 
akcyjny i antyludowy reżim Czang­
Kaj-Szelrn w celu utworzenia w Chi­
nach swej bazy strategicznej. Pomoc, 
udzielana Kuomintan~owi, wyraziła 

się w sumie 6 miliardów ck>larów. 
Jest rzeczą calkowicie oczywistą, że 
imperialiści amerykańscy nie chcą. się 
pogodzić z fiaskiem swej polityki w 
Chinach. 

Przedstawiciele agresywnych kól 
Stanów Zjednoczon~·ch oprac<.wują 

gor~czko•rn projekty i plany urato­
"·ania swej agresywnej polityld w tej 
czę,§ci świata. Jednym z takich pro­
jE'kt6w jest przekształcenie Fo1 mozy 
w agre;>ywną buzo;-, ckicrowan~ prze­
ciwko Chinom demokratycznym 
~zybko wzrastającemu 1·uc:l1owi naro­
cłowo-wyzwolc ńczemu w kraj,,ich po­
ludnioll'o-wsc11odniej Azji. 

Inwe:-ialistów ameryka11.skich kusi 

położenie geograficzne Formozy, któ­
ra leży niedaleko wys.p Filipińskich. 
Chodzi tu o włączenie Formozy z jej 

wygodnymi portami do systemu baz 
amerykańskich na oceanie Spokoj-
nym. 

Próby Stanów Zjednoczonych oku­
powania Formozy należy rozpatry­
wać lacznie z szerokim budownic­
twem wojennym Stanów Zjednoczo­
nych na Filipinach. Dlatego też -
podkreśla autor - próby opanowania 
Formozy i militaryzacja Filipin -
to ten sam łańcuch agresywnej poli· 
1yki USA. 

Istnie.i:i. również inne czynniki -
pisze dalej autor - które tłumaczą 
dlaczego Formoza jest przedmiotem 
:'Zczególnego zainteresowania podże­

gaczy wojennych. 'Yyspa ta miano­
wicie obfituje w bogate zloża naft~•, 

węgla, miedzi, złota, srebra i sia1·ki. 

Jednakże wyspa chiń~ka - For­
moza - była, jest i będzie za wsze 
narodowym terytorium Chin. świad­

czy o tym noworoczne orędzie Komi­
tetu Centralnego l,artii I-Connm is tycz 
nej Chin do armii ludowej i narodu. 

Cały film doskona'e odda.ie no1.n1 
~crdeczną i zarazem poważną a1m) 
sierę, panuJącą w oddziałach Woj· 
ska Folskiego. Jest to zasługa reali­
zatorów '- Tadeusza Ka;\~kiego J 

Aldo Vergano oraz pozostalych ak-
1orów: Zbigniewa ~kowrońskiego 
w roli kucharza kompanijne::(o -
Felka. Klerr.cnsa Mielci:arka w ro!i 
sympatycznego żołnicr1.'l WOP-u 
Dzieciuch;:i i Stanisław.i Wlod~a -
Komendanta. 

Czarne charaktery - nota bene 
zbyt jaskrawo przyczernione - gr:1 
li TadP.usz . Kań>ki i Włady~law Ka 
czmar~ki. 

Z długiej listy wykonawców na­
leży \vyróżnić Alinę .fo.no,vską. b ir 
dzo dobrą w roli narteczonej J·:iśk3 
- góralki Haliny. 
Dużym sukcesem filmu jest rów­

nież muzyka młodego kompo·-.:vtora, 
Kazimierza Scroeidego. Serocki bar 
dzo pięknia powią·r.at własną, ilnstra 
cję muzyczną. z oryginalnymi melo 
cllami ~óralskimi. wykonywanymi 
przez kapele góralską. Obrochtów. 
Dosk<>nałym wykonawcą części mu-
7yc:r.nej była wielka orkiestra sym· 
foniczna Polskiego Radia pod dy· 
rckcj<\ Witołda Rowickiego. 

A. Rowiński 
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Zebranie wyborcze musi być solidnie przygotowane 
Od dwóch tygodni odbywają się wybory do władz partyjnych w lódz· 

kich organizacjach podstawowych i oddziałowych. 
Wybo~y te, w myśl uchwał III Pler.um i Biura Organb:acyjnelJo !CC, 

odbywac się winny w myśl zasad demokracji wewnątrz-partyjnej. W wie· 
lu organl~acjach zasady te są przestrzegane w całej rozciągłości. Listy 
.L.andydatow układa się na :r:ebranlach. Tawarzysze - uczestnicy zebra· 
ni~ wyborczeg? .z uwagą r:-ysłuchują życiorysów, stawiają llcr.ne pytanitl 
I zywo 01uaw1a1ą kandydatury. Bez wahania odrzuca się kandydatów, 
jeżeU dyskusja wykazuje, że przeszłość Ich nie daje rc:kojml, iż twardo, 
uporczywie walczyć będą o pełną realizację linii Partii. 

„Nie dopuszczać do instancji 
partyjnych na wszystkich szcze­
blach, ani jako delegatów na 
konferencje tyLh członków orga­
nb:acjl partyjn~, których prze· 
sz.lość polllycz.na nie kwalifikuje 
clo udziału we władzach partyj­
nych fna przykład: byłych człon­
ków wrogich organizacji polltycz 
nych: BBWR, OZON, ND, ONR, 
aktywishhv ZZZ, sjouistów, funk­
cjonariuszy burżuazyjnego apel· 
ratu ucisku, a więc policjantów, 
prokuratorów, związanych z sa· 
nacją zawodowych oficerów, po­
litycznej i wywiadowczej kadry 
AK, oficerów i podoficerów ar­
mil Andersa, którzy byli związa­
ni z obozem londyńskim itp.)". 

nia ujawmli, że jeden z nich był 
wmieszany w jakąś kradzież, dru\Ji 
jrst notorycznym pijakiem. W tr7e· 
cim wypadku okazało się, 7,c kan:ly­
cl11tk.a· ni'? wywiązała się z ohow1ąT.· 
ków partyjnych agitatora. Wszyst y 
wymienieni zo"stali skreśleni z lisly 
kandydatów wi(!kszości.ą głosów. 

ni Gumowej Nr 6 (Schweikert). Nic I Komitety Dzielnicowe właśnie obec 
za de.no ani .jedn.ego pytania ż:.l~nemt'. nic, 11a pod• ta wie do_świadczet'l d?· 
kandy?alow1, me b) Io dyskus]l, am tychcz::sowych zebran wyborczycn, 
sprzeciwu. mają szerokie możliwości dobrego 

Towarzysze z trj orgal"izacji wy· przygotowania wyborów w pozosta· 
kazali całkowity brak troski o odp'>· lych organizacjach, w trakcie kt·j. 
vdedni dobór członków do kforowri~·- 1nh towarzysze śmiało i z całą wni­
twa party !n ego. kliwoscią b<;dą mogli rozpatrzy~ kan-

Na zebróniu podstawowej organi· dy.datury do przyszłych wladz par· 
zacji partyjnej przy Państwowych Za 1YJPych. 
kładach Przyborów Tkackich padły Pardzo ważne znaczenie zar.iw-
qłosy, że „nie llnba wvbierać nowe .1 no dla frekwencji, jak i pr7.ehie 
eqzekul VW'\'", „nie trze ha wyborów". ~Jl! dyi.kusji będzie mia Io prZ) QO· 
Jednal\że na tvm samvm zebraniu tnwanie do tego zebrania w~tv3(. 
podczns dysk us jl nad kandydatura:ni kich nlonków danej organirncji 
uj<iwniono i wveliminowano z wład1 pi:rtyjncj na l<ilka dni przed l> y· 
kilku nieodpowiednich towarzyszy. b:>r.imi. Cz?onliowle P<:rlii mają 

Przykładów podobnych można by wówcias czas, aby dobrze przy-
Jlrzyłoczyć je:;7c7e wiele. '\-\' ska· ~Jotować s!ę do dyskusji i do ta' · 
zują one na konieczność rzelel· w.-;i.;nego aktu partyjnego, jakim 
nc90 przygotowania zebrań wy- są. niewątpliwie wybory nowych 
borczych w tych organizacjach, wladz partyjnych. 
gch:le wyborów jeszcze nie prze- Dobrze przvgotowane zcbran;c 
prowadzono. Demokracja we· 1est gwarancją. że wvbnry będą 
wną1rz·partyjna zaostrza czuj· przeprowad~o,1e w m1'Śl U ' hwał 
no&ć klasową towarzyszy, przy- Tl! Pl"'num i Biura Ot gamzaCYJ· 
czynia się do h~orzenia mocnego 11frfO K C. Kierownictwo, wylo-
kiero" nlctwa . w u1ganirn<:ji>ch nhae z takich wyborów, p.1pro-
podstawowych i odcl.1:la!owych, wadzi swe za.klady do zwydQ· 

ll C'Zclwych I oliaro•:ch pr:i.<'.'owoi - go Planu. 

llD dalej la~ ••• 
Kontrola „prau omy>lno.ici", którPj niechlubny pr::ykl.ad tfojq, 

d:iś Stany Zjednocz.011e, r:ahor::e:iia się cora::; bardziej I(' mar&lwlli::oiw­
"~·ch krajach Zachoclr1iej Europy, Oto wymowna ilustrncjn: 

Jak donosi ho/„11cforski <l:ie1111ilc „De Waarltecd" („f>rmeda"), w ko­
sznrac/i jednego :; pulhów artylerii 11r=cprowadzo110 skrupulatną rewizję w 
11os:ml•iua11iu „=aka:;anej" literat11ry. l'rz.eszul:ano od:id i pościel i.oł· 
r.rer.:y, a u jt!dnc:io !' ufr·h %11a!ezio110 torr po1rie.~ci znnn!łgo --- cla1cno 
już 11i<'i)}qcego - pisarza franc11s1dt>go, Emila Zoli. l( siqi.ki: ff skon· 
f1.,ko11vmo. a „1nzeMeflc11" 111mrwir :o: tllł 1c drod:e J.\'.<C_\ 11li11an1cj. 1umie­
woż -- ffe<lług opinii dmnitlcl' p1•llw - „c:rtw1ie tf::;it-l fmiltz Zoli jrst 
,,:J.-()(1/il<'e clla :20/11it>r:I' lw'c1zc/pnl;ich„. 

f>fuc:e{lO (O llł irr<f:l'llil' mut/r1 by hyć flrrJW}fJ, P,1j'{ TfJC:)' fi ied:iC'Ć. 
/ .1li 11ie i11terrso1rr./ .<ię .•p<'chlnie k:1/m1inlnymi 1t•ypmira111i r11rapejslric-/1 
imperiali::tu1c i 11it> 111ir111611/ w SH'.YCh /;sią~hach propngant/y llllty1rnjennrj. 

A!P 11olemlPr.<hi111 stróżm11' „rrn1«mn.-.<l11ości"' rlwdzi n• drm)'111 rnzil' 
o cos 11111ei;o. i-rrnżają oni, i.e d/11 żołlli<'r:,·. r(•ysyl1111rch do 1w1!ii z wy­
:u·ol<'ńczym mcT1em 11· TnrlonP:ji, byłol>y lr11i1•i c:vtoć .,r1r;ydziela'" 1wn11.­
stershie pisnr:y umrr) l:ml.<kid1, ni: powi<'fri Zoli o telllfll)·ce po.<tępotn1-

S/JOlec:11Pj. S:mirozrnta. kryminalna liti>ratura ll11tf'rykllti.<hic11 wyr1Jb11il.·ów 
p1ora cie.<:y . i~. _i1d-• 1.-ia.101110. 11:nm1iPm 11·.frórl imperir'1i•t)·cz•1rch ludo­
/;ójNil!', jako wpclnif' .. nic.<zlwrUi1~v1". bo 11ie brulzącll llbsol11tnie jr1kicl1ś 
• 11if'b<':/li<'c:11)·c11", .<1rnhoclm·ch i ro:.~(lcl11yc/r, myśli. 

Zres:tq, co t11 dłll:ro grulnć?... ]<'żeli tt' CSA 11r:ąrlzn się nalot)' p~ 
licy.ine nll i..się:;nrni<' 11· po.1:u/1i1rn11i11 d:i"l P11szl<i11a. Luv1 'J'oł•toja i in· 
111·ch Hasyhó11; ro.,,}«hic/1. dloc:!'w:i b1· tv :mar.</u lli:orrnnt'j Hol~nrlii nic 
mi<mo tropić i 1w11fi~l.-Mr11ć Emila Zoli? ... 

n. D, 
rz uchwał Biura Organi­
zacyjnego KC PZPR z 
dnia 18 listopada 1949 r. 
w sprawie wyborów· 
·vładz partyjnych-pkt. 3). 

Na uwagę zasługuje fakt wzrost·1 
ektywności politycznej w wielu orq:i 
nizacjnch, wyrazem czego jest m. in. 
ożywior>a dyskusja. Na zebraniu od· 
c:ziałowej organizacji przy Miejskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym, spo· 
ś1ód 110 obecnych w dyskusji brah 
udział 25 towarzyszy. Przykładów po 
dcbnych można podać wiele. Nalezy 
stwiPrdzic, że !:losowanie demokrac.1i 
wewnątrz-partyjnej przy wyborach 
pobudza czujność rewolucyjną town­
rzyszy i przyczyni siG niewątpliwie 
do ulepszenia pracy na wielu odcin· 
kach życia partyjnego. 

''ierownictwa, skła~lająi:eqo "ię 1 sk icj bil wy o realizatjQ G-i:: tnic-1 

ków partyjnych. B. B. ---

Zgodnie z tym punktem zebrani w 
PZPB Nr 5 odrzucili kandydaturę b· 
warzysza, który przed wojną służył 
w Korpusie Ochrony Pogranicza, a 
potem, na skutek interwencji kapita­
na otrzym~ł uprzywilejowaną prace 
w PMS. 

Zdjęto z listy kandydatów egzekn· 
tywy jednej z oddziałowych organi­
zacji partyjnej w PZPB Nr 17 byłego 
cz.łonka ZZZ, odrzucono w Fabryce 
Makaronów kandydaturę byłego gra­
natowego policjanta Natkowskiego. 

Towarzysze z Zarządu Nierucho­
mości Miejskich nie zatwierdzili kan· 
dydatury b. granatowego policjanta, 
któremu udowodniono takie przyna­
leżność do kierowniczej kadry AK. 

Nad kandvdaturami zastanawiano 
się poważnie nawet na takich zebra­
niach, gdzie dyskusja była na ogół 
słaba, jak na przykład w Zakładach 
„Azbest". Nie poddana została lam 
pod głosowanie kandydatura towa­
rr.ysza, któremu zarzucono, że często 
przychodzi do pracy w stanie nietr:l'e­
żwym i nie wywiązuje się z nałożo­
r>ycl1 nań zadań produkcyjnych. 

Na zebraniu oddzialliwtj ·~ fliza· 
cji (Straż Pożarna dzielnica Fabrycz 
na). zebrani odrzucili kandydaturę 

przedwojennego podoficera zawodo­
wego i syna sklepikarza. 

Towarzysze z organizacji partyjnej 
„Elektrosanu" odrzucili aż czterech 
kandydatów. Żywo omawia110 rów­
nież sprawy kandydatur na zebra­
niach niektórych małych organizacji, 
Jak na przykład na zebraniu w spół­
clzielni „Wlókno", na którym qdrzu· 
cono trzy kandydatury. Towarzysze 
zadając im w sposób umiejętny pyta-

Niestety, je5zcze nie wszędzie to· 
warzysze w pełni realizują Uchwałv 
Biura Organizacyjnego KC w sprawie 
wvborów do władz partyjnych. Są 
I.akie organizacje, na których dale.i 
ciążą pozostałości dawnego systemu. 
Na wielu zebraniach czynione były 
ptóby hamowania dyskusji nad kan­
dvdatami. Niektóre zebrania przygo· 
towano źle. Towarzysze nie przetra-

ŻYCIORYS !?RQ.9,QYV,ą~.~.?. 
Robotnicy łódzcy masowo studiuią życie czyny JÓZEFA ST ALINA 

wili jeszcze w dostatecznej mierz<0 .Jednym z dob'.lnych wyrazów I Naucz~·cie~a i Wod7.a klasy robotni· 
uchwal III Plenum. ucz.uć wdzięczności i gorącego przy- cze.i. Ponieważ jednak trudno było 

Małe organizacje są słabo wiązania społeczeń::.twa łódzkiego odrazu uzyskać tak wielką jJość 
obsługiwane przez Komitety Dzielni- do Towarzysza Stalina była żywio- egzemplarzy Życiorysu, postanowio­
cowe i dlatego wybory odbyły się Iowa chęć gruntownego poznania no podczielić się na grupy i kolejno 
tam częściowo „starym systemem": Jego bogatego i iiouc-zającego Ży- w grupach tych przeprowadzać st u­
nie dyskutowano nad kandydaturami. ciorysu. Wydany w tysiącach egzem dia. 
Próby h'lmowania krytyki i zaciern- plarzy Życiorys Generafa.simusa - Nie chcieliśmy tracić czasu -
nia czujności klasowej obserwowali- Stalina rozchwytany został w ciągu tłumaczy przewodnicząca Ligi Ko­
śmy między innymi na zebraniu od· paru dni. Księ!!nrnie n:c mogły na- b;et, tow. Ruta. 
działowej organizacji partyjnej przy dążyć .z rozsyłaniem <;g~err19lar~?' I tu znowu :powst.ała kwestia. 
Straży Miejskiej, na którym komen- tego ~z1e.la ~o. f~b:yk 1 mstytUCJJ. gdyż każdy z robotn!n{ÓW chciał na­
dant próbował S\\.'"Yffi autorytetem o- Obecnie ;c<:t~1eJe !uz. w Łodzi .'100. k~ leżeć do owej pierwszej grupy stu· 
słaniać kandydaturę towarzysza, kt6- I lek, wspolme s. ud1u.1acych . zyc:e J diujących. Wreszcie jednak p9godzo 
1ego zeb1ani nie uważali za godnego cz~ny Wodzą klasy robotn:czcJ, w no się i .... 
ka-ndydata. Towarzysz ten wskutek. I ktorych u.c7:~st~icz~ ~.OOO os.ó~. War ... „3 kwietnia 1917 r. Stalin z de· 
nanga;i:owania się komendanta prze· to P<><lkresltc .. ze wsrod studiuJąCy~h legacją robotników wita na' dwor· 
s:-edł wprawdzie na listę kandyda- bard7.0 I?O~V~zny odsetek stan-Jw1ą en Flnla-nclzkim w PiotrogTadzic 
tów, ale przepadł z kretesem w wyni- b~artYJnt, ,od 45 ~o 50 procent). powracającego z wieloletniego wy-
ku tajnego głosowania i do władz * • ·.~ gnania Lenina. Ocltąd Stalin staje 
partyjnY<.;h Q9;fytv·i.ście n/e wszedł. Kółko, studiujące żydorys Towa- się najbliższym współpracownikiem 

Nie dysJc,utownno nad życiorysami rzysza Stalina w PZPJG Nr 8, iwr- Lenina". ' ( · 
kandydató'v na' zebraniu organizacji ganizowala Liga Kobiet. Właściw!e Ki,Jkanaście o~ób zgromadzonych 
J'C•dst11wowej w „Arkadii". Niedosta· trudno użyć 1u słowa „zorganizowa- wokól stołu, słucha "w skupieniu 
tecznie przygotowani do wyborów ła", bowiem w gruncie rzeczy kółko tych slów odczytywanych przez tow. 
byli również towa1zysze z organizd· powstało samorzutnie. Myśl, l'!Zuco- Podlew~ką. s;edzą obok siebie ro­
cji PZPW Nr 40. Dowodziło tego wy· na na zebraini•U kola Ligi Kobiet, botnice z suchej wykończalni, towa­
suwanie kandydatów, którzy nie wy· przyjęta została IZ entu?:jazmem za- rzys?:ki: Stanisława \Vojtczak, Anie­
wiązują się należycie z pracy partyj- równo przez młodzież, jak i !'tar- la Kargier i Eugenia Falkowska, 
nej i zawodowej, szych, pr1-ciz partyjniaków, jak i bezpartyjne pe:czkarki Aleksandra 
Całkowity brak zainteresowania ży bezpartyjnych. I Walc:ska i Franciszka Syia, tkaczka 

ciorysami wysuniętych kandydató'IT I W ciągu paru du.i zgłosiło się kil-' Zofia l{ubiak oraz irnni. 
wykazali towarzysze z oddziałowej kaset osób, pragnących wziąć udział Ws'lyscy są do głębi prrnjęci nau­
organizncji partyjnej przy Wy\wór- w studiowaniu życiorysu Wielkiego ką, plynącą z doświadczeń i czynów 

biurze powstało kółko. studiujące ckres'.e, o którym mo-.va, ra tere111c 
:isciorys Towarzysza Stalina. Zebra zw;ązku n adz.ieckiego : d~:ś m::m 
nia odb)•wają i;ię dwa raizy w tygo- możno§ć uzyskan:a h'sto:·y.:,n::?;;o: 
dniu. spojrz,enia na J>rzcżytc osobiśc:e 

Dz.:ś właśnie zgromadzili się pra- \Vypad:<:i. 
co\vn:cy Wydz'.ału Ruchu. Każdy - A dla nas ż~·ciorys len je>t jak­
ma własny egzemplarz Zyc:orysu w by elementarzem i wzorem, ::icnrn­
rE:ku. Za biurkiem. stoi tow. Nowak lającym pcwn:e kroczyć ku ·lepsu;ej 
i uważnie. w:vrażnie o<lcz~·tu.ie dru- przrszlości - ośw:Ladcza urzędn:cz­
gi rorzdzi.al. Słuchający śledzą tekst ka Wydziału Ruchu. tcw. Laliltow­
v.-zrokiem, podkreślając ołówk'.em ska. - Słuchając o.pisu dziejów ży­
ważn'.ejs.ze zdania. cia Józefa Stalina :wczynam pojmo-

Co pewien czas następuje przer- wać całą Jego wielkość i rozumieć 
wa i prelegent wyjaśnia mniej zro- Jego zasługi dla inas:l'P-go narodu. 
zumiałc zdania i opisy. On wskazuje właściwą drogę, dzięki 

- Dla mnie wsrzystlw to jest szcze n'emu zdołaliśmy uzyskać takie o­
gólnie ciekawe i bli;:k:e. - odzywa siągnięcia, jakimi dziś już poszczy­
~=ę jeden ze sluchace:v, tow. Piątkow cić się może Polska Ludowa. 
ski - przebywałem bowiem w tym I B. Dnew. 

46 gminnych Spółdzielni ZSCh 
otrzymało nagrody 

za współzawodnictwo w skupie zboża 

I 
Towarzy~a Stalina. Wyjątki, oma-

N a si horespondenc; lnbrqczni piszą wi~jące początki W>:JÓłz~wodni-

·o"""'"""""w"'"'"'"'"""o""""'""''c""'""""N'"""'""'A'''''""'"o""""'M'z"'""''""1""A'""""""t'"""" AL N o 5'' c' I f~~~~;~~,~~!~ .::s::~s:::~:~e~~:. 

W . tych dniach Centrala Rolni I szej jakości oraz za wzorowe wy 
cza, Oddział. w Ło~zi, dokonała k~nywanie i przeprowad~~mie ipla 
podsumowama wyników przede· now nagrodzono premiami 46 
statniego etapu współzawodn.ic· Gminnych Spóldzielni. Trzy na· 
twa w skupie zboża pomiędzy po· grody pieniężne przeznaczono dla 
szczególnymi Gminnymi Spółdziel !'cferatów zbożov.·ych w PZGS-ach. 
niami „S~mopomocy Chł?pski~j" Na pierwsze miejsce w PZGS­
oraz .Pom1ęd~y referatami . zbozo- ach wysunęło się Radomsko, spo· 
WYf!ll Pow1atow?ch. Związków śród zaś Gminnych Spółdzielni naj 
Gmmnych Spółd~1elni S~h. , lepiej spisały się Kłomnice (po-aby dorO\'lnac towarzyszom ze 

Związku Radzieckiego - wzdycha 

kl b • ·J• t ' PZPJG ~T S świetna tkaczka, przodownica pra-U u racxona 1za orow w 1,r cy tow. Zofia Kubiak. 
• - Nic ma.1iw się. Dorównamy. ale 

w pr.zedostatmm etapie w~pol~ wiat radomszcza1'i.ski, punkt skupu 
zawodmctw~ brało udz,1ał ogołem PZGS·u w Skierniewicach oraz 
136 zespołow p;ink!mv. skugu Gminna Spółdzielnia w Krzyżano 
przy Gminnych Spo.łd.z1eln1ach , .... a wie (powiat kutnowski). Kilka t~•godni temu w zakładach którego boki otwierają się automa- szyna pracuje bez zarzutu. Pomysł trzeba na to czasu j wytrwałości. 

naszych. PZPJG nr 8, powstał Klub tycznie. Wózek ten przyś1>iesza wy- ten nagrodzono premią. w wy:;okości Polska Ludowa liczy dop:ero 5 la•t, 
Hacjonalizatorów. Klub ten Już od ladunek węgla z wagonów do maga~ 3 tysięcy złotych, a zw:ą'zek Radziecki 32. Weź pod 
pierwszych dni swego istnienia wy- zynÓ\V na naszej bocznicy kolejowej Kie wątpimy, że działalność klubu uwagę, że mamy drogci ułatwioną, 
kazał wicie energii i zapału, udzie. 1 przy ul. Srebrzyf1skiej. Za uspraw- również w nowym roku, roku planu gdyż możemy korzystać z doświad­
lając naszym racjonalizatorom wy. nienie to otrzymał tow. Zawiera pre- 6-letniego, przyniesie dalsze sukce- c:zcń narodu, który znalazł tak wiei 
datncj pomocy i usuwając wszelkie mię w wysokości 3.000 złoty.:h. Ob. sy na odcinku udoskonalenia teclmi· kieg0 i genialnego Wodza, jakim jest 
trudności przy rozpatrywaniu ich Walenty Kaczmarek zmienił przy ki produkcji. Towaraysz Stalin. 

mopomocy ChłopskleJ" oraz 13 re- . 
feratów zbożowych w PZGS·ach. .ws~ystk!e wyrozntonc spół· 
Za najlepsze wyniki w sprawnej dzielnie otrzymały nagrody na 
organizacj i punktów skupu zbo- łączną sumę fJ.18 tysięcy z!. 
ża, zakup:--·wanie ziarna najwyż· ''f). 

wniosków. maszynie do mierzenia towarów ło- Stefan Bocheński * • * 
Rezultaty pracy klubu nie dały 7.ysko z żeliwa na żelazne. Łożysko korespondent fabryczny „Głosu" W Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- Na, l'rttJNelE długo czekać na siebie. ·Ruch racjo- z żelar.a nie ulega pęknięciom i ma- z PZPJG Nr 8 stwowych przy każdym wydziale i· 

nalizatorski wzrasta u nas z dnia na 
dzień. Robotnicy, zachęceni uczynną 
pomocą. ze strony klubu, zaczęli lfoz. 
nie nadsyłać opracowane już wnios­
ki, do tej pory często wstydliwie u­
krywane oraz pomysły, z wykona­
niem ktć rych nie mogli dać sobie sa­

Wróg klasowy wsz~dzie czyha WSPOl.ZAWODNICTWA P{//łCV 
l.den1askowali!in1q sz"odliwą plothę 

Praca - 11ajlepszym hołden1 mi rady. 
Nied>awno w PZPB Nr 8 rozeszla 

s:.ię plotka o rzekomo złych \Varun­
kach, w jakich mają runajdować się 
dzieci naSllych pracowników, prae­
bywające w prewentorium Konra­
dówka w Młodzies'l':ynie, pow. So-
chaczew. 

Niezwłocznie udala się tam dele­
gacja matek z nasych rzakładów. 
ażeby naocznie zbadać stan rzeczy 

Już w ostatnich miesiącach ubieg­
łego roku wprowadzono w życie wfo­
le nowych pomysłów, które przynio­
są nam znaczne korzyści. A oto nie­
które rz: nich: tow. Zygmunt Wincek 
połączył pompy wodne, pracujące ;1a 
zbiorniku Nr 1 w ten sposób, aby 
mogły zasilać jednocześnie dwa zbior 
niki. Zastosowanie tego pomysłu oka­
zało się w praktyce bardzo korzyst­
ne, gdyż pozwala uniknąć postojÓ'V 
z braku wody. Za pomysł swój tow. na miejsou. 
Wincek otrzymał premię w wysoko­
ści 20.000 złotych. Tow. Wacław Za­
wiera, kierownik naszych magazy­
nów, sporządził wózek na szynach, 

Kiedy za za-krętem drogi, wiodą­
cej do prewentorium, ujrzeliśmy 

:piękną. otoczoną iglastymt lasami 

Dzieci wiejskie 
.otrzymają podarki noworoczne 

Związek Samopomocy .Chłopskiej 
v.· tych dniach c,rganizuje w 70 gro­
madach i gminach naszego woje­
wództwa ł. zw. „Zabawy Choinko­
we", przer.maczone dla dziecL bied­
nych chłopów. Za·bawy te połączon~ 
będą z arty.;ty~nymi występami 
zeE1połów świeHicowych oraz kapel 
ludowych. 

' 

Imprezy powyższe w pierwszym 
rzędzie odbędą się we wsiach pro­
d.ukcyjnych oraz we wsiach, gdzie 
{)1'7.eważa biedota w'e.iska. !'; , „za­
ba\vach choinkowych" 3500 dzieci 
chłopskich otrnyma noworo<~zne upo 
minki w postaci książek. zabawek 
i słodyczy. !T.) 

mieszanie i niezadowolenie wśród jednopiętrową v.rillę, zgodnde stwier 
dziliśmy, że warunki klimatycizne 
dla zagrożonych gruźlicą naszych 
dzieci są tu wymanoone. 

klasy pracującej, ażeby opóźnić nasz 
marsz do Socjalizmu. Przewodniczący Rady Zakładowej I - Najlepiej P<Jpisała się ob. Wa· 

PZPB Nr 17, tow. Fesser, przegląda lentyna Dobiesz _ ośw:iadcza toY.:. 
F A drre" k właśnie listę. podającą. która z przą , . , 

!Później stwierdiziliśmy również, 
iż wyżyw.jenie oraz opi~ka są tu nie 

. n Jews a dek wykonała n&jwiększy procent Fesser pokaizuiąc oom na wykaz.e 
Korespondent fabryczny „Głosu" normy podeus Dni stalinowskiej obli<:tZone wyniki jej pracy. Są oa-

naganne. z PZPB Nr 8. I Pnu:y. prawdę limpoDJUjącc. Ob. •Dob.iesz, 

Dzieci r!Ja.StMyśmy w jadalni przy 
obied?Jie, Schludna ich odzież oraz 
wwrowa czystość pomieszcze11 roo:­
wiały jakieko.Iwiek [><>dejrzenia. 

••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• jako prządka, wykory\\'ab zwykle 

Martwe reinanenty 
w sklepach ·detalicznych Centrali Tekstylne; 

Obiad byl smaczny i pożywny. 

Dzieciom jes·t tak dobrze, że nie 
chcą powracać do domów. 

W dniu 28 grudnla ukazał się \V pokupnymi towarami, nie zabiega­
„Gło"ie" artykuł korespondenta pt. łv także o ewentualną zmianę ich 
„Miliony, rzucone molom na poża1·- cen w Biurze Handlu Detalicznego, 
cie". Chocia7. artykuł dotyczył CHPO, 1\ależało by jednak poczynić w tym 

Rozsiewanie oszczerczych plotek lecz !'kłaniał zarazem do zwTócenia 
które cz POC!lątku skłonily niektó- uwagi na to' rnmo zjawisko w innych kierunku pewne kroki. I nie tylko we 
rych :rodlLiców do zabraniia dz'.eci do i:·~tytucjach. Otóio „na moim podwór· wspomnianym sklepie, ale również 

ku" - a pracuję w sklepie Centrali i w wielu innych, gdzie niewątpliwie 
domu było wysoce szkodliwe TekstylneJ· przy ul. Piotrkows:deJ· 30 
k zachodzi ta sama lub podobna sytua.-. rzywdzące przede wszystkim dla - również sytuacja nie przedstawia 
dzieci, krzywdz,'.ły one również kk· się pod tym względem lepiej. Już otl cja, kierownicy powinni zwrócić uwa 
rownictwo oraz personel prew~nto- n .lrn posiarlamy na składzie kape- g9 na martwe remanenty. 

· ,',a- lu.szc mę;; lci.c oraz kapeliny. Artyku- Uchwaly Krajowej Narady Osz-
nu_m, _dokładai.·ą.cy. wsze.lkic·h· · 1,· te clotych:·z.as nie znalazły dostatc 

b l I czę1lnośc'owej zapadły rok temu, lecz ran, aze Y moz ;wie na1 ep.e.i pro- czncj ilotici nab~lwców i nkr.c .:~ si<', 
d ·ć · b. · , I · 'li· l l · pamiętajmy, że obowiązują nadal. wa z1 powierzoną .::o 1e placo,..,·,{ę. I za wa a:H~ po ;:1 s' epo';·e 1 zamr~t~~-

. 
0 0 . . -; 1 ę z pewnymi asortymentami ko,. 

Jest to J·eszczc J·eden cl w-d. :7.:> 1.1~ kapitał obr~towy. _ 1 o samo. dzicJe 

wróg klasowy stara sic: W$~e!k·m 1 fo";:cji. .Jak dotąd kierownictwo sk:e 
siłami i gdzie tylko może siać za- pu nie Ułmtereso\\·alo się trmi nic-

Stały czytelnik „Glosu" 
inazwisko i adres znana 

redakcji) 

105 procent normy. Ucze<'nicząc w 
Dniach Stalilnowskicl\ podn:osh pro 
cent wykonania planu do 119 
procent. 

Wraz z tow. Fessercm idziemy do 
sau obrączniaków. z daleka już 
spostrzegamy krzątającą się przy 
ma~czyni~ prządkę. Nic trzeba jej 
d!ugo zachęca~, abv opo\\·:cdzial;i 
P.am o StaJ:now;;kich Dniach. Sama 
z przejęcbn p:)\vraca pamięcią do 
tych dr.i, w~:pominniąc, jak p'.c:knie 
l:::yła przybrana s::ila i ;a·~i z::ipal 
ogarnął wówczas robotn:ków. I ona 
n:e sz~z~d 'iła w:-.:;'l!<.ów, 

- Wykonal:lm w pełni zobowią­
zania ku czci 70 roeznicy urodzin 
.Tow. Stali~a. Jestw~ bezpartyjna 
1 dla \\od zn m '<:"dzynarodowe j 
klasy robotn'.czcj żywię UC7.Ucia naJ­
wlększc j wd~ięczności i miłości. Pod 
r:iesieniem wydajności mej pracy 
w tym uroczy>lym dniu, złoiył:lm 
swój hołd w i:posób najlt>9szy na 
je.ki było mn:e stać. 
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- Metalowcy dali dobry przykladl 
W fabryce im. Strzelczyka powstał pierwszy klub korespondentów 

I 5 stycznia 

UWAGA, PZPR-owcy 
STUDIUJĄCY LUB ZATRUDNIENI 

NA W. S. G. W. 
W czwartek. dniia 5. I. 1950 r. w 

gma<:hu -Dzielnicy „Starnmiejska" 
{ul. Południowa 11) o godz 16. 

Kto pójdzie w ich ślady? 
~V Zakładach Metalowych im. Józefa Strzelczyka powstał "' tych 

druach pierwszy w Lodzi J{Jub Korespondentów Fabrycznych „Gło­
su Robotniczego". 26 osób, które stworzyly ten klub postawiły so­
bie za cel nawiązanie ścisłej współpracy z Redakcją ~v drodze nad­
syłania co najmniej 1 koresponde r_cji tygodniowo z życia zakładu i je­
go zalogi, powiadamiania Redakcji o wszystkim, co się w zaklat~ach 
dzieje, dzielenie się z nią swy~ni osiągnięciami i bolączkami. Poza 
tym ważnym odcinkiem pracy Klubu będzie współdziałanie z redak­
cją gazetki zakładowej, której redaktorzy zostali również członkami 
Klubu. 

odbędzne się zebranie wyborcze. Dotychczasowa praktyka w Zak!a- robotnicy. Klub postanowił skończyć 
z tym stanem rzeczy, Postanowił i·ów 
nież zwerbować jak naj w-i\'kszą ilość 
korespondentów fabrycznych. 

Obecność wszystkich cu.łonków i dach im. Strzelczyka wykazała, ze 
kandydatów POP PZPR - przy W. gazetkę ścienną opracowywało kilka 
S. G. W. - bezwzględnie obowiąz- osób, że korespondencje do „Głosu" 
kawa. I nadsyłali równie7. jedynie nieliczni 

Wstąp do Galerii Sztuki bezpłatny 

Zebranie organizacyjne nacechowa­
nP było zapałem i ochotą do pracy, 
jaka ożywia wszystkich czlonków 
Klubu. Zarówno towarzysze, jak i bez 
partyjni mówili wyczerpująco o do-

Przybyło wiele arcyd~ieł malarstwa polskiego i obcego tychczasowych trudno8ciach i wyra-
żali całkowitą pewność, że trudności 

Dyrekcja Muzeum Sztuki w Łodzi wystawie rysunków Rembrandta oraz ti~ zostaną pokonane. 
zawiadamia, że w związku z upat'l· g1afiki Norblina 1 Fłońskiego. 
stwowlenil'm Muzeum od dtiia 1 sty· Wystawa ta będzie. trwać tylko do -Dotychczas bardzo rzadko znaj­
cznia 1950 r., wstęp do Galerii Mu· 15 bm., gdyż po tym czasie mst.~nic dowaliśmy listy w skrzynce gazet::i 
zeum je.st bezpłatny. Przypomina rów wysłana do Poznania. fciennej, umieszczonej w naszych ta­
nież o niecodziennej i interesującej Dyrekcja Muzeum komunikuje zwie kladach - mówil tow. Tomczak. -

Rejestracja wojskowa 
Dziś, druia 5 stycznia br. stawią 

się do rejestracji mężczyźni: z tere­
nu R.K.U. Łódź-Miasto I (kom'sa­
rioat M; O. 6, 7, 8, 9, 10, 15): 

Rocznik 1906 przy ul. Ogrodowej 
34 (na litery K, L, Ł); roczn:ik 1909 
przy ul. Ciesiel::>kiej 7-9 (na litery 
K, Ll; :rocznik 1908 przy ul. Skarbo­
wej 28 (na Literę M); rocznlk 1905 
przy ul. Wólczańskiej 251 (ria literę 
K); roczniki 1921, 1920, 1919 przy 
ul. Kopern~ka 46 '.opóżnieni w reje­
stracji wiosenne.i). 

Z terenu R.K.U. Łódź-Miasto II 
'.korn:sa1·:at M. O. 1, 2, 3, 4, 5, 11, 
12. 13, 14): 

c!zającym, że Galeria Muzeum wzbo· !'\ie potrafili~my skłonić naszej zało­
gaciła się 0 cały szereg nowych arcy d, zachęcić i·obotników, by w spo~ób 
cizi eł sztuki polskiej i zagraniczne i: kr~· tyczny i samokrytyczny pisali o 
przybyły płótna P~nkiewicza, Sichul- swej pracy, o swych troska~h i 05i~~­
skiego, Esteb;ina Murillo, jednego z r.:ęciacb. Gazetki ścienne wyda,,·ali8-
najslynniejszych malarzy hiszpaó- l~!f dorywczo.- od oka~ji. do okaz.ii: 
sk!ch XVII w„ obraz ze szkoły Ge- '!'.Ie było ~y~t~matycz~,osc1 ;v nasz~.1 
ru;da Te1borcha, malarza hołender· 1 prac;'· Po~1-st~:1.ący <lz1~ Klu;) bę~z1e 
sk1ego XVI! w., pcza tym ze sztulti stał~m. łą zmk1e~ m1ęd~:". nam.1 a 
nowoczesnej obrazy Toulouse-Lau- RedakcJą, „Głosu , st~nowic ma J~k­
treca. Lecrera Luis Marcouss;s·a o- by rozszerzone kolegium redakc~nne 
raz wiele

0 

in~ych. gaze't~i ~cienr.cj, rcirularnie wycho-
Wobec wzrastającej frekwencji, do dzące.i. 

dv5pozycji publiczności oddanych zn - Tyle mamy spraw, o których 
staje coraz więcej oprowadzających należy pisać, którymi żyjemy w za­
po Galerii, którzy wygłaszają popu· kiadach - mówił tow. Czarnecki -
ldrne pogadanki. Dyrekcja prosi o sekretarz Podstawowej Org-an!zacji 
dalsze zan1awianie wycieczek i ]i,...z- •••••••••••••„••••••••••••••••• ... •„•••••••••• 

„Czarodziej sadów" 

Partyjnej. - Wkraczamy w pierw­
szy etap realizacji zaclań Planu Sze· 
ścioletniego - czy nie powinniśmy 
pisać o tym, jak i z czym przystępu­
jemy do tych zadań? Trwają przygo­
towania do wyborów do władz par­
tyjnych i o tym należy pisać. Akl'ja 
wyborcza do władz partyjnych staje 
się dla nas podsumowaniem naszej 
dotychczasowej pracy na wszystkich 
oacinkach i wytyczy plany na przy­
szł~ść. Podchodzimy do niej, korzy· 
sta1ąc z podstawowego oręża klasy 
robotniczej - krytyki i samokryty­
ki. Tak też powinny wyglądać nasze 
!<:orespondcncje do „Głosu". Kieskrę· 
powana, robociarska krytyka i samo­
krytyka, nie ukrywająca wstydliwie 
żadnych braków i nic uginająca się 
rrzed żadną próbą tłumienia, może 
i musi przycz~·nić się do ns;mięcia 
wielu braków i błędów. A czy zagad­
nił'nia soejalne, świetlicowe, oezpie· 
czeństwa i higieny pracy w naszych 
zakładach nie mog<! zainter<>~ow.1ć 
całej łódzkiej klasy robotnicze.i, czy 
nie powinniśmy dzielić się swvmi do­
świadczeniami na łamach „Głosu" z 
innymi metalowcami i robotnikami z 
innych gałę'>;i przemysłu? Przynaj­
mnie.i raz na tydzień powinna uka­
zywać się w „Glo;ie" korc>pon::!en· 
cja z naszych zakladó~v. 

-- Wybrany dziś Zarząd Klubu 
- mówił to"·· Hacala - oowinicn 
skłaniać wszystkich do najcięotszego 
pisywania, powinien wciągać do tych 
prac nie tylko czlonków Klubu, ale 
w ogóle jak największą ilość naszyc!1 
robotników. 
Już na picnv~zym zebraniu Klubu 

zgłosilo się 7 osób, które jeszcze. w 
ciągu bieżącego ty;todnia zobowią­
zaly się zbiorowo i indywidualnie 
opracować kilka korespondencji dla 
na'izego pi3ma. Ustalono również ter­
min najbliższego zebrania Zarządn 
Klubu. Na zebraniu tym nowowybra­
ny Zarząd omówi i u;tali plan pracy 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Wędzarnia w tramwajach 

Tow. J. Matusiak - knrcFpnndcnt ,.Glo~u" -
pi"r: „\\'irkszoŚĆ pasażerÓ \\' tramwa j,)\\" łódzkirh I 

zaclowolrnicln przy'.irta uchwal~ :\IUX w •pra" ie 7.a• 

ka:r.u palenia papie„rn,ów 11 "ai:ona<"h. Cie.•1.}Ji;m) się, 

ie ~końrzy !il' wędzarnia w tramwnjarh, orn WJ'• 

pałanit> 1hiur w rmlzej :rarderohir. 
'>chwała - Uf"hwalą, niby \\f'•zła w żyrie, nihy są· 

w tra11n1 ujacb tablirr.1.i, zahraniające palenia, ale 
nikt nic zwraca u11·11f!i na to, rry wszy•ry 5tornjlJ 
,jr do łt>t:o zakaz•1. Za]Jy·tuję, kicrly wre<zl'ic zarz­

n:<·my pnc,trzc~ać oho" i:iz11jąryd1 11rll'\rnł i przt>pi~ów?„.". 

Dyrelicju 1'\JZJ\ port'i111111 :::H"rócić wu1g~ koncluktorom. ah c-.wt<di n~d pq.. 

r:qdhicm w trngor.nch 1rn1111rnjor1·)Th i 11ie po:tcalali na lcma11ip pl':PpiMiw 
1'0r:qcl howych. 

Znów o pogotowiu 
W drugi dzień świąt - 26 grudnia ub.r. - >:arhorował 

mój 6-lctni ~)"lltk - pi~ze ob. W. P. - SkarżJł się na 
hóle, temperatura poduio~ła się do 39 $lopni. N'i:zajutrz, 
wyrbochąc rlo prnry, pro„iłr.rn i.on~, ahy wrzwała lekarza 
rrjonowri;o. Lekarlrn os\\iarlczyla, że nic wir, czy przyj. 
!hir, ho ma dużo wizyt. Czrkali:mr IH•z;kutccznie rlo go· 
dz!ny 20. Tl"n•prratura \1 d~iecka lale porlno,iłn ~ir. Po· 
Han owiłem "irc wówczas wezwać Po!lotowic. Czrkitlelll do 
goch. 3 w nocy, a kar('tka nie zjawiła si{' ... ". 

List ten jest jeszcze jed"r.m dotrndem, pot1derd:-0jącym 
slusz110.:ć t11.:ierdzcń art)ikulu. laóry 1t-czorai poms~·l wfo· 
śnie tę sprm.•·ę w nas:.rrn piśrnie. Pogotouie przeciqżone 

jc:.,t zglos=e11iami nieistotnymi i z f(!go p01l'Odu nie może udzielnć pomocy 
11aprau'llę potr;ebujqcpn. ,lJamy 11ad:ieję, że gn:yu.11y, 1.·tóre bęclą 11ok/l11łane 

olirc11ie :::a 11ie11;:{1sadnio11e wzywanie Pogoton ia, pr::yc:;y11ią się do popmuy w 

lei d:iedzinie. 

Likwidufemy bolączki 
Rocznik 1909 pr'Zy ul. Swięto­

k.rzy~kiej 15 (na litery Ł, iVI); rocz­
nik 1911 przy ul. Armii Ludowej 28 
{na litery L, Ł, M); rocznik 1905 
przy ul. Lokatorskiej 10 (na litery 
K, L, Ł); rocznik 1906 przy ul. Piotr 
ko·wskiej 104a (II p.) - (na literę Ml: 
rocznik 1912 przy ul. Piotrl{owskiej 
104a '.III p.) - (na literę !VI). 

ne odwiedzanie Muzeum Sztuki, któ­
re mieści ~ię w pałacu przy ul. \Vięc· 
kowskiego 3G. Godziny otwarcia Mu­
zeum p·n0stały. niezmienione: co· 
dziennie p1ócz poniedziałków od 10-
18, w czwartki od 15· ·20, w niedzielP­
i świętu od 10- 17 

na ekranach łódzkich na bieżąry miesiąc. 
K asierzy otrzvmuią t,,. ~ż usunięto I Oddziały NBP w 

d · d • b k I całosct pokrywają zapoitrzebo\\anfo 
o powie nie an noty na ws~elkiego. rod~ju banknoty w 

. . . . Klubowi Korespondentów F:.ibrycz-
Dz1s1aJ wchodzi na ekrany ,,Tę- 1!ych „Głosu Robotniczego" przy Za- NaTodowy Bank Polski w Warsza- I odpowiedniej ilości. 

Łańcuch ofiar 
czy" i . ,Wi>sły" wspaniały film pro-1 J~ładach :.\Ietalow.ych im. Strzelczyl~a 

dukcji radzieckiej p. t. „Czarodziej zyczymy owocne] pracy. J ~k będz1e 
Sadów", ilustrujacy życie pracę i on pr8;CO'l.V~ł, czy . zapał p1enyszego 

'. · · .' . zebrania me zostanie przysłow10wym 

wie - Departament Ogólny, nade- f z· f • 
słał nam wyjaśnienie w sprawie u- obek na Choinach 
stu pt. „Prosimy o drobne banlmo- b d • Ó J • 
ty". Olldziały Narodowego Banku ę Zie got W W ecte 

na sieroty po po1egłych bchaterach 
Obywatel Manryr:v Lf'nga wpła­

cił zł: 2.000 (~łownie zł. dwa tysic1ce) 
na sieroty po poległych Uczestni­
Jrach Walki Zbrojnej i ;.-ł. 2.000 ('ło 
wnie zł. dwa tysiąc~) na si0roty pn 
poległych funkcjonariuszach M o., 
oraz wzywa do wpłacenia ob. B;:ija 
nowskiego z ul. 6-go Sierpnia 70, 
mjr .. Jerzego Stelak::i i ol.J. Pacanow 
~!del.(o z ul. .ni~acza 69. 

epokowe odkrycia znakomitego b10- słomianym ogniem - ocenią nasi Czy 
loga - Iwana Miczurina. telnicy w najbliższym czasi~. 

Polskiego P_lanowo • i za.pobiegliwie Prezydium DRN Łódi-Poluclnlc 
przyrot-<>WUJą na kazdą wypłatę wY- • • 

Dnia 7 bm. siawią się do rejestra­
cji mężc:zyźn:: z terenu R.K.U. 
Łódź-Miasto I (komisarioat M. O. Il. 
7, 8, 9. 10. 15): . 

Nic wszyscy łodzianie mieli oka- Uważamy, że podobne Kluby 
nagrodzeń praeowni~ch odpowie-! na.d~słało nam odpowiedz na list: 
dnie odcinki banknot-0w \V potrzeb- zamtesore.zony w rubryce „Miasto 1 

nych ilościach. W obecnym jednak Jego bolączki" w sprawie braku żłob 
o~resle wzmożonych wypłat wystą- ka dziielnieorwego na Chojnach. Otóż 

zję ob~jrzeć ten film, gdyż w ra- powinny powstać we wszystkich 
łódzkich fabrykach. Tym razem 
metalowcy dali pn:ykłacl. Kto 
pójdzie w ich ślady? - Oczek u· 
jemy odpowiedzi na na~z apel. 

mach osfatnio unądnnego Fcstiva­
Ju v.ryśv.nietlany był tylko przez 
trzy dni. Obecnie natomiast ukazu­
je się jalw film repertuarowy. (m. z.) 

piły, z Pl'ZYC'l:Yn natury technleznej, , 
pewne trudnośc,i w za.opatrzeniu nie przy ul. Wa.rnenczyka il'"OZJ><>częto bu 
których Odd'.lllałów we wnystkle żą dowę żłobka w lipro ub. :r. BudY,nek 
dane odc·inki banknot.ów. Trudności pod każdym w~lędem będ.zk odpo­

RoC7.n'.k 1906 przy ul. Ogrodowej 
34 (na l!tery Ł. MJ; roczni}< 1909 
przy ul. Ci~sielskie.i 7- 9 (na l'tery 
L, Ł. Ml: rocznik 1908 przy ul. Skar 
bowej 28 (na litery M, Nl; rocz.nik 
1.905 przy ul. Wólczańsk!Qj 251 i(n:i, 
literę K). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- władał sweniu pr:zeoznaC'Leniu. Obce· 

Z.• nre urzerwała prac b d • t • I nie .7lJ'lltjduje się On już pod daChf'ffi 
Z terenu ~.K.U. Ł'6dż-Mlasto II 

'.komisaa·iat M. O. I, 2. 3, 4. 5, 11, 
12, 13, 14): Pow1tanier Nowego Roku lllla 1 W U OWDIC Wte i 1atem 19so r. zostanie oddany do 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~o_cznik 190~ przy ul. Swiętokrzy­
sk1e1 15 (na literę M); rocznik 1911 
przy ul. Arm'i Ludowej 28 '.na lite­
rę Ml; roczn~k 1905 przy ul. Loka­
torskiej 10 (na literę M); rocen:k 
1906 przy ul. Piotrkowskiej 104 a 
(II p.) (na litery N, 0); ·roczn ik 
1912 przy ul. Piotrkowskiej J04 a 
(III ip) - '.na litery N, OJ. 

przez dzieci Obecnie prowadzone są roboty wewnętrzne 
użytku. 

Dla usprawnienia trans poi tu 

Prace Koła 

Oddział Grodzki ~ Związku Nau 
czycielstwa Polskiego w Łodli urzą 
dza w dniu 8 b. in. o godz. 9.30 w 
sali kina ,,'Włókniarz" dla dzieci 
~wyci1 członków uroczyste powita­
nie NOWEGO ROKU. 

Proszone są dzieci od O - 14 lat. 

O' iekuń el ego Elektrowni 
przy XVI Gimn. i ·Lkeum Żeńskim 

Jak już podawaliśmy niejedno­
krotnie - roboty budowlane będą 
prowadLone w naszrm mieście w 
t'iągu całej zimy hez względi1 na 
warunki atmosferye:me. 

W jakim stopniu jednak opady 
śnieżne i mrozy - choć stosunko­
wo jeszcze niewielkie - wpłynęły 
na przebieg robót budowlanvch? U 
daliśmy się na t~ren t. zw. „Stare­
go Miasta", gdzie prace pr:>wadzi 
Państwowe Przed!tii;biorstwo Dudo 
wlane, Odclział I Budowlany. 

U~ł?'nęlo n~espeh1a pół roku od I Kola jest dalsza opieka nad mło- Stwierdz:Uśmy tam, że roboty 
chw1h zorgfln_izow;m•a Rodziciel•kie dzieżą szkolną. przeniosły się do wnętrza budyn-
go Koła Opiekunczego przy XVI Jan Kazimierczak ków. Murarze wykaóczają wnętrza, 
Gmin: i. Liceum Z:ńskim. a może- Korespondent „Głosu·• z Elektrowni a mianowicie zaprawiają dziury, 
~Y s1~ JUZ wykazac poważnymi wy Łódzkiej powstałe pn.v instalowaniu Jrnnali­
n1kam1 naszych poczyn:;iń. w skłcld -------------------------------­
Ko~a. Opiękm'i~zego wchodzą prze­
wazme robotnicy, klorzy potrnii'.1 
nawiązać bliższą współprace z mło­
dzieżą szkolną i gr~mem pedagogie<: 
nym. 
Ucząca się młodzież wraz z robo­

tnikami bierze wydatny udział we 
wszystkich obchodiotch i uroczystoś­
ciach. W świetlicy Elektrowni ,1d­
było się kilka akademii oraz kon­
certów, urządzonych staranif'm mło 
dzież1', oraz wspaniała akad·~mia 
młodzieżowa ku ~zci Genernlissimu 
~a Józefa Stalina z okazji 70-lc.!cia 
Jego urodzin, na która młodzież 
przybyla wyjątkowo licŻnie. ' 

Koło Rod2:icielskie dopomogło 
administracji szkolnej do uporządko 
wania budynku szkolnego na okres 
zimow.v. W programie działalności 

Mrozy za pasem 
Będzie moż11:a dowoli używać nart, łyżew i sanek 

Zwolennicy sportów zimowych na W najblżsozych dniach w lesie ła­
res:zcie mogą być zadowoleni, gdyż gie\\' nickLm zostan:e uruchomiony 
od kilku dni pada śnieg, a tempe- Dom Sportowy, posiadający świetli­
ratura zwolna spada. Bliskie w!ęc cę, szatnię, przechowalnię sprzętu 
.iuż są dni. kiedy będzie można uży- 1 oraz '\varsztat reperacyjny. 
·gać dowoli nart, łyżew i sanek. Saneczkowicze uzyskają odpowie-

A w ~y1:n rok1! do;o_śli i ml.odzi~ż dnie tory: w Łagiewnikach (do­
będą m1elt w dz1edz;m1e sportow 21- . 
mowych większe możliwości, mż do stępny tylko dla dorosłych z uwagi 
tychczas: powstało bowiem wiele na niebezpieczne wiraże), dla dzieci 
111>wych lodowisk i torów sanecz- w Parku Ludowym (będzie oświe­
k owych. Uony) oraz wiele mn!ejszych zjaz­

Narciarze będą mogli korzystać z 
pię'.rnego z.iaf'.dU Jefoego w ł,ag:ew- dów w parkach łódzkich. 
n'kach. Tor jest już przygotowany Łyżwiarze posiadają obfity wy­
od dawna. oczekiwał tylko na śnieg. bór lodowisk: Na Zdrow:u na sta-

l"-----------------------------~ 
Łódzkie Zakłady 

Cewek Przędzalniczych 
Przedsiębiorstwo Państw Wyodrębnione 

l:..ódź" "operniha 60 

wach, gdzie przygrywać będzie mu-
zyka z płyt, przy Al. Kościuszki 3, 
Piotrkowskiej 186, przy ul. Nawrot 
róg Wodnej, na stadionach sporto­
wych przy ul. Kilińskiego, Ka·rolew 
skie.i, na „W•imie", na stadionie ko­
larsk!im oraz na kortach ten isowych 
,,Ogniwa" i w parku Schciblera. 
Byłoby pożądane. aby inicjatorzy 

tych wsrzystkich lodowisk (kluby i 
zrze:;zenia sportowe) przeznaczyły 
część pos1iiadanych łyżew na wypo­
życza.nie za pewną opłatą. 

zatrudnią natychmiast: 

Księgowych i $farszych księgowych do Działu 

Księgowych r!o Odd2.iału Kcs2tów Własnych. 
Wykwalifikowane maszynistki. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny. 

Fmansowcgo. 

16-g 
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Wlt\ZEK SPół,DZrn LNI PRACY W ŁODZI 

wykwalifilrnwanych 
zaangażuJe natych-:nh~st 

księgowych - bila,nsistów, rewidentów oraz 
ltsięgowych. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO 31 grudnia - 49 r. te­
czkę z książką pod'ltkową Nr. 1, 
Kowaii<ki Andrzej, Cieszyńska 11. 
?,askawego znalazcr: proE;.ę o zwr0~ 
za wynagrodzeniem. 11611-g 

I ZGUBIONO kartę rzemieślnicza 
wyd. przez Urząd Przen1vsłoW'1 v..; 

,_, j Wilnie w roku 1944 - VIII. - '9 na 
Samodzieln y R<'forat Kadr. '7' prowadzenie rzemio:;ła kamasznicze 

')CX>CCQ:X:IOCXJO()OO()()C(~:X>OC~IOC)a:.0; I go. na nazwisko Urbanowicz Piotr. 

ZgłoszeniR osobiste Wl"lZ z iscior.i- -;em pr7yjnrnj<? Samod.delny 
Referat Kadr w Łodzi, ul Ja~·acza 40, w godz. od 10-e.i do 12-cj. 

OOCDOOCXX)(X):OOl~O~>O:l::<J:X<J:>C~:X:(JX:(JX:(JXCX:()QQ(X:K:IOCIC „ . ".1668-g 

;:acji, wodociągu, gazu i przewodów 
elektrycznych. Celem ni1~ dopuszcze 
r;ia do marżnięcia murarze posługu 
ją się koksownikami oraz chlor·· 
Idem wapnia, który dosypany do 
;:aprawy pozwala na jej wyschnię­
cie przed zamarznię0:iem Po;•.a tym 
murarze podgrzewają piasek po:e\l 
użyciem go do zaprnwy murasl.cicj. 
Równocześnie z murarzami pra­

cują wewnątrz budynków ~zklarze. 
Od wyda.iności ich µracy zależą po 
stępy robót, gdyż ci ostatni mogą 
skuteczni<~ pracować tylko w Zflbe'1: 
pieczonych pomieszczeniach. 
Zainteresowaliśmy się p0nadto, 

czy robotnicy bud,)wlani zostali już 
zaopatrzeni w przyrzeczone im cie 
ple ubrania - watowane kur~ki. 

Podobnie jak na Starym Mieście, 
tak i przy wszystkich Innych robo­
tach, prowadzonych przez PPB, ro 
boty budowlane trwają nadal, prz~ 
niosły się tylko do wnętrz, stawia-
nych l:iu<lynków. Jel. 

Posiedzenie naukowe 
XV Posiedzenie Naukowe ŁOdz · 

kiego Koła T-wa Int. Polskich, któ 
re miało odbyć się w dniu 18 gru­
dnia 1949 r„ odbędzie się dnia 8 
stycznia b. r. o godz. 11 w sali wy­
kładowej II Kliniki Chor. Wewn. 
UŁ przy ul. Sterlinga 1-3 . 

Gwiazdko dla dzieci 
buty filcowe Wlględnie chodaki o- Dnia 6 b. m. o godz. 11 w lokalu 
raz peleryny Okan;o się, że otrzy przy ul. Piotrk.:>w~kiej Nr 108, od­
mała je dopiero pevm.a część robo- l1ędzie się GWIAZDKA DLA DZIE 
tników a mia'1awicic ci, którzy są CI GASTRONOMIKÓW, urzą•lzo­
wystnwieni na najb>irdziej rnrowe na staraniem Sekcji Gastronomicz­
warnnki. a}mosferyczne: jak rnura-1 nej przy Związku Z::>. w. Prac. 
rze kommow, dozor,·y 1 tp. Przem. Spożywczego w Polsce. 

Dlaczego w· aptekach brak ligniny? 

Reorganizacja przedsię­
.hiorstw samochodowych 

Ab)'. skupić w jednym ośrodku dy o 
pozycyjnym poczynania w zakresi'~ 
transportu samochoclowego i spedy 
e:ji, a przez to usprawnić go i ucz,'Ilić 
tai'Iszym, dokonana zo5tała ?: dri.1e:m 
1 stycznia b. r. reorganizacja przed 
siębiorstwa państwowego - Pań­
stwowa ' Komunikae;ja Samochodo­
wa (PKS), które przekształcone zo­
stało na przedsiębiorstwo pod n.n­
wą Państwt>wa Komnnikacja Samo 
chodowa - Przedsiębiorstwo> Trans 
portowo - Spedycyjne. 

Do nowoutworzonego pn:cdsię­
biorshva zostały wlączone wszyst­
kie agendy „Spedytora" oraz „H~rt 
wiga", które zajmowały się tt-ans­
portem samoe:h0dowy·n na tercnic­
Polski. Przedsiębiorstwo ,.Spedy· 
tor·• uległo likwidacji. „Hartwig" 
będzie istniał nadal z tym, że do je 
go zada11 należy obecnie tylko 
spedycja zagraniczna. 

Noworoczna cbuinki 
uCenłrosan" posiada znaczne zapasy tego artykułu 

W aptekach łódzkich O<l. paru dni dacz.nie personel aptek nie chce się Związek Zawodowy Pracownikó·.v 
daje się zauważyć brak Jignh1y; - trudzić pakowaniem l'.gniny z ar- iPrz~m~<:>·ł'll . S,pozywc.zcgo, . Odd~ _.il 

ku~za w paczki 50-gramowe. raczej '.ł'OJewodrzk1 w Łodzi zawiadam·a. 
Zwróciliśmy się więc do hurtowni wo·l•i więc zaprzestać sprzedaży tego 

1 

ze dn:~ 6. st~'czma :b. o godz. li). 
„Centrosan" w Lodrzi, przyjmującej artykułu. Jak jednak pow~zechn:e odbęd.z1~ się w Łodzi pr_zy ul. Ml~._ 
zgłoszenia aptek na ten a.rtykuł. O- wiadomo, na.JW!ększym popyt<'m nars_l~ ::i 32 (da:vnc kmo .. Przy­
kazało się. że hurtownia posiada cies~ą się właśnie paczki 100 gramo-1 ~zlosc ~ U~cz:ysta. Nowc_ro.czna ,eh,) 
duży zapas ligniny w paczkach po we 1 250-gramowe. w tym stanie mka d,a dz ee. piacow~ikow ser;:to-
250 gr, 100 gr, oraz w arkuszach. rzeczy stanowisko aptek s.taje się ra prywa-tnego. C7.łon~?w naszego 
Apteki zaś żądaja ligniny w pacz- jeszcze bardziej niiezrozum!ale. . z:.viąz.ku. Na uroczysta-'c tę serd~cz~ 
kach po 50 gr, a kiedy jej nie otrzy- Prosimy Izbę Apte.karstką o zain-1 n·e zapra;;~;a,my. zgło>zo11e dz:er1 
mują. w ogóle rezygnują z zamó- . . . . wraz z rod7':canu. 
wień. I teresowame su~ tą sprawą i o moz- ____ _ 

To sotanowisko aptek u=ać należy !iwie szybkie zala•twienie jej w spo-
za wyjątkowo nieobywatelskie. Wi- sób pomyślny. (m.) · I j ~ <l(lli..b 

Wiader nie zbraknie! 
Nieuzasadnione pogłoski 

Dzisiejszej nocy dyżurujq naste; 
pujące apteki: Piotrkowska 165 -
Chądzyńska, Narutowicza 6 - Giu 
chowski, Rzgowska 147 - Kowal­
ski, Więckowskiego 21 - Malczew­
ski, Karolewska 48 - Sanicka, Li­
manowskiego 80 - Stokłowski Na 
piórkowskiego 41 - Bartoszeli:.' 

W ostatnich dniach na ulicach 'vego, gdzie zapewniono nas, że za­
naszego miasta częs~o można za- cpatrzenie w wiadra jest dostatecz­
uważyć przechodniów. tl"Zymających ne, że nawet w bieżącym kwartale 
w rękach nowe wiadra. Wzmożony jest ono wyższe, a1i·ż w ubiegłym. Po 
popyt na wiiadra w pev.-nej mierze za tym duże transporty znajdują się 

usprawiedliwia brak instalacji sieci w hurtowniach CHPM. a nowe _ 1 
wodociągowej w wielu domach ~iagle. na?~hodzą. Skle~y Centrali, Wy~wal. f1kowany korektor 
łódzk:ch. Dlaczego jednak tak wszy- Jak rowmez sklepy PSS i PDT będą 
scy naraz postano,,·;.u zaopatrzyć s:ę mogły w cał~ '-::i (Z:aspokoić zapotrze- potrzebny od za raz 
w wi·adra? bowanie na wiadra. Zgłoszenia: l 

, Mia~ow:~;e rozeszła s:ę n!cz~m Ponadto w najbliższym czasie wia I „Głos Robotniczy" 
n,cuza:;ad111ona pogloska, ze w1aaer dra znajdą się również w sklepach Lód• ul 
Z "br·akn;e zmr·o·c1'l' ·111y <' d c rv•; · I . z, · Piotrkowska ' • · " ·~ ,ię o en-

1 
.:e':: nego Handlu Detalicznego. Sb I • 

trali Handlowej Przemysłu Melalo· (m.) . I I P· Sekretariat 
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W niedzielę pływacy łódzcy 
~ zmierzą się na basenie „Ogniska'' z pływakam i poznańskimi o puchar P.Z.P-. 

Wznowienie ob oz u 
szkoleniowego kadry 

narciarskiej 
ZAKOPANE. - Po krótkich feriach 

świątecznych wznowiono w Zako1rn .. 
nem 3 bm. obóz szkoleniowy dla re· 
prezentacyjnej kaclry narciarskiej. 

Co pisała prasa łódzka 5 stycznia 1930 r. 
Pl• erWSZe międzyokręgowe 1 Za'v?dy. wywołały wi;l'.·ic za.inte:e-1 n11. Sobl'zak, r ez. )Jaśłakie1yirz i Ko­

za wody pływac- sowanic me tylko w Łoaz1, ale i w m- wa l,ka. 
1 

· t h p 1 k' k 1 · Obóz przeniesiono z pensjonatu 
kie o puchar Polskiego Związku Ply- 11yc 1 uuas. a_c o s ·1, a~z ·o wiek ~" Przeds1n·zcdaż biletów odbywa się 
I\ ackieg-o Poz11a11 - Lódź zrstamt t~ m term1me w Krakowie odbędz;Q w sckr('tariacie „Ogni5ka". .,Sienkiewiczówka'' do „Imperialu" na. 
rczecrranc na basenie Stow~rzvszcni~ si<J mecz Kraków - \\"arszawa, a w ~a marginesie tych zawodów komu Byst~·ym, należ(!Ce~o do GUKF . Na 
,0Jl';isko" w niedzielę 8 stycznia o Brtomiu śl:}sk - Wrocław. Opinia nikujemy, że: obo~ie yr:ebywa 66 !1arciarzy, w tym 
l!odz. 17.00. · s1>01'towa całej Polski liczy na dosko- Zarząd Polskiego Związku Plywac- 10 _Jnmorow. K adra instrnktor_s~o-szko 

R EJ ENCI WZYWAJĄ P OMOCY I 
Do komendy pol1cji w Łodzi zgło­

~ila się delegacja rejentów, doma­
gających się delegowan·a do biur 
rejentalnych posterunków policji. 
cdem utrzymania porządku. Biuru 
:reJC?ntów są bowiem w z.astra~xają­
cy sposób zatłoczone klient.ami spo­
rządzającymi protesty wekslow·e. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina lJ 
„::\11odo~ć 'l'omasza. Edboaa" -
godz. 16, 18, 20 

:SALTYK (Narutowcza 20) - „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21 

BAJI" A (1"rancisr.kańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

GDYNI A (Daszyiiskiego 1) - „Pro­
ll:ram aktualności krajow~·ch i za­
gra11icznych Xr 1" - g-odz. 11, 12, 
rn, 10, 17, 1~, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2--1) 
„Bohaterowie pustyni" g. Hi, 18, 20 

:i\lUZA (Pabianicka 173) - „Milcz:1-
ca barykada" godz. 18, 20.30 

POLO. 'IA (Piotrkowska 67) - „Pu. 
stclnia Parme1'tska" I seria - god3 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - god:i;. 
18, 20 

T:OBO'f!•\IK (Kilińskiego 187) „Od­
dział Z-8" godz. 18, 20 

R0 ::\1A !Rzgo1rnka 84) - „W<'!ga, 
Wolga" - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „G6rą 
dziewczęta'' dla mlodzic:i:y godz. 16, 
„Niecierpliwość serca'' ~odz. 18. 20 

STYLOWY (Ki li11skiego 123) ·„Pan­
na bez posagu" g·odz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Ry11ek 2) - „Bitwa 
" Stalinp:rarl" - godz. 18, 20 

'l T~C7.A (Piotrkowska 1081 ,.Czaro­
<lzie,i sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 

T .\ TRY (Sienkiewicr.a 40) - „śpie-
wak nieznany" -· godz. 16, 18, 20. 

" lSLA (Daszy11skiego 1) - ,.Czaro­
. dziej ~adów" godz. J 7, 19, 21 

Wl.óKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, ~0.30 

WOL.i\Ość (:'.\"apió'rkowskiego 16) -
„Pustelnia Parmeńska" I seria -
godz. 16, 18. ~o 

ZAC:HĘ'l'A (Zgierska 26) - „B0ga­
ty plon" godz. 18.30, 20.30 

,...,. 

C'ZW.\.RTEK 5 11tycmia 1930 

11.55 (L) Sygnał - chwila muzy­
ki. 12.o.1 Dziennik poh1dniow~·. 12.25 
l'n:erwa. 1:t20 (ł,) Chwila muzyki. 
13.:!5 Program dnia. 13.30 ::"ltu:-,yka 
rozrvwkow11. 14.Ul) K1·onika ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 1-1.15 
I J;1 Komunikaty. 14.20 (L) „Higiena 
odżywiania". 1-1.30 1ł,) :\fozyka po­
pularna. 14.50 (L) „Sprawy na5zeg-o 
mia. ta". 14.:55 Koncert ,o!istów. 15.30 
„Budujemy :'\ieznanowo". 15.50 ~Iu­
zyka rozrrwkowa. 16.00 Dziennik po­
południowy. lG.20 (Ł) Aktualności 
!odr.kie. l!i.25 (L) Pieśni kompozy­
toruw polskich i obcych. lli.45 (L) Z 
.. Pałacu Baśni TPD". 17.00 „Słucha­
my nmzrki". 18.00 „Z kraju i ze świa 
ta". 18.15 ~luzyka ludowa. 1!l.OO Po­
g~danka. 19.15 ,,Zebranie" - słucho­
'':isko. 20.00 Dziennik wieczorny. 
:l0.40 Muzyka rozry\';kowa. 20.:;5 „Po 
rnr.mawiaJmy". 21.00 )luz~·ka popu­
larna. 21.40 „Ludzie bezdomni" - 1 
fragment powieści St. żerom~kiego. 
2::!.00 (ł,) Rozmowa o filmie „Boga­
tłl narzeczona". 22.13 (!',) Omówien:c 
programu lokalnego na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowv. Transmisja do 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie da­
domości. 23.10 Program na jutro. 
~3.15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń­
czenie audycji i Hymn. 

TYD7.JE~ RED UK CJI 
Ubiegły tydzień był rekordowym 

o ile chodzi o ilo~ć 7.'..Volnion~·ch z 
1>racy. W jednym tylko dniu wczo­
rajszym clo Urzc;du Pośredn:ctwa 
Prncy 7.glosiło się 4638 osób, zwol­
nionych w tymie dniu przez praco­
dawców. 

Skład hokeistów 
ŁKS Włókniarza 

r,a le wy11iki z11wodników lóC:zkich, ki!'go przychylnie ustosunko\\·c.ł się lcn1ow.a liczy 6 osob. Kiero'lVtltk1em o­
którzy znajdują się w tej chwili w do wniosku ŁOZP i wycofał ~ pro- bozu Jest mgr. Zubek, trenerami Or. 
b. dobrej formie. Działacze ŁOZP nie ,!:'l'amu mięc]zyokr~J!011·ych zawodów o l lewicz i Lipowski. Zawodnicy rozpo­
chcą ujawniać na razie zgłoszonych puchar PZP konkureneję młodzików częli już treningi w terenie, które po 
prób bicia rekordów Polski, ale nil! - chłopców i dzicwcz::it. trwaj~ clo 3 lutego. 

SUKCES ŁÓDZKICII B OI<.SEROW 
Bokserska reprezentacja Lodzi na turniej krynicki 

pokonała berlii'tską drużynę .,Teuto-
nia" w stosunku 10:6. Na t urniej hokejowy w Krynicy, 

POPł,OCH WSR()D który rozegrany zostanie w dniach 6, 
7 i 8 stycznia, dmżyna ŁKS Włók-

WŁASCICIELI PAPUG niarz wyjeżdża w nastłPUją.cym skła· 
Z powodu szNzen:a się zagranicą dzie. 

lnk zwanej „choroby p~i.puzle.i" w Makuty11owicz (Szkup) . Chodakow-
Polsce wybuchła istna pani·ka wśród właścicieli papug. Krąi.<l pogłoski 0 ski, l\lcjer, Rą.cz:ko, Kasprzak, Ko-
kilku "''ypadkach śmierci wskutek czewski, Starzewski, Z.apczyński, Wal: 
tej choroby. Władze sanitarne na- czak, Stawszewsk1, Glamaczyńsk1 
kazały rejestrację j badanie wszy.st- (Król~ . . . 
k:ch ,.mó\viących ptaków". l W;~JaZd hokei~tów łódzkich nastąpi 

NAJNIŻSZY KURS SREBRA w dnlll 5 st yczma. , 
OD STU LAT --

Giełda londyiu:-ka notuje w tych. Kurs un"1f1"kacy1"ny 
dniach najniż5zy kurs Hebra od stu 

int! . : dla sędziów szermierki 

mniej wiele obiecują ~obie po Boniec­
kim, Jerze, Proniewiczó-wncj i Ko­
wal;.kiej. 
Skład Łodzi na zawody z Pozna­

niem zostat jui ustalony i w~·gl~d:i 
następująco: 

•oo m stylem doi.-.: - J era i Sob­
czak. rez. Skupiń<;ki. 

l OO m !'! tyłem dowolnym: Boniecki 
i Stanowski, rez. Zieliński. 

200 m ll tylem klasycznym: ::\iko­
dcmski i Dobrowolski, rez. Gorzko11 -
ski. 

1 OO m strłc'll gr:r.b. : Boniecki i Sie­
rocki. rei. Lewandowski. 

4x200 m stylem dow.: Jera, Sta­
n-0w„ki, J a" '>rski, Sobczak, rez. Bo­
niecki. 

Piłka 'wodna: Dobrowol„ki, Soh­
czak, P lacek, .Jera , J awor'lki, rc~r.. 
Wyszogrodzki i Skupiński . 

łJ ~ 
' W polowie st ycznia 1950 r. przepro 

~~ w•dzony bodzio km• unifik" Yi•Y dl• 
· sęclzi?w szermierki. Na kun :vi11n.i si~ Kobiety: 

zgłosić wszyscy sędziowie Jak 1 t ez 400 m str !. dnw.: Kowal~ka , Woź-
- kandydaci na. s~ziów. niakówna, rei. Nastałek . 

PA::'<~fWO\U. TEAT R r Wzyw.a. się staryc_h . za.wodników, 100 nt styl. dow.: Kowalska , Soli· 

Z BOKSU RADZIECKIEGO 

im. STEF lu·_\ JARACZ.\ k~órzy JU~. m~ uprawi:tJą,_ sze~erki, czak, r ez. ~ast.nle k. 
(111. J aracza 2i) le. Y zgłosih si~ . na. powyzszy ~s. 200 m styl. kla'>. : P roniewicz, :\t a. Dziś o godzinie l!J.15 sztuka. Ara- Kurs prowadzi mJT. Laskowski wraz Linowska I , rez . . Iaślakie11 icz. Misłrz ZSRR w wadze ciężkiej M. Koro lew 

tola Surowa pt. „Zielona ulica". ~z Węgrem mJr. Keveyem. . b c· · · k w Zw1·~zk11 R~clzi·cckim n1·e da'."no 
U K d d · d ·ó 1· h J k 100 m. st•·J, "'rz . : 1em1enie\\!! ·a, .,, ~ ·• waga : Biletv na dzień 6 i 8 stYcz- . an Y ac1 na sę zi w g o-wnyc a • ,., . t · · · Woźniak, rcz. ;\la ślakiewicz. zakończone zostały m1strzos wa 

nia 1950 r. sprzedaje :Miejski Ośro- i też bocznych zgloszenia. WlDni i:--~- boltserskie w wadze ciężkiej. W fina-
dek Informacji, ul. Potrkow.>ka 104a. słać pod adresem Związku, Lódź, ul. 4:tl OO m !i. yl. zmiennym: Ciem ie- ie. J·ak J·nż clonosiliśm•·.. spotkali si<> 

l
'A · f ' ·o Piotrkowska 67 niscm11ie nic11:ska, :\talinowska, Pronie·,yiczów- v Y NS' ,\ W Y TEATR .NOWY ~ "' • wielokrotny mistrz ZSRR Korolew z 
(Daszyń~kiego 31, t (' l. 123-02) t młodym pięściarzem Republiki Lltew-

Ka~·h.~~~~: 19
.
13 „Bl'):gad~ szlifier.za ' Kto szczęśliwiej' rozpocznie nowy rok? ~~~~ylSz~~~f::i· ~is~:;st~o m::~~ 

Znizk1 dla studcntow 1 członkow tym niezwykle emocjonn,iącym spotka. 
Związków 7;,~·;~~~~:~w;ażne. Przed dzisie!szvm spotka~iem Poznań - ŁMź VI boksie nin główny ~ędzia W. 

111.i~hajl~w._ 
TEATR POWSZECHNY Dz.i~iaj o godz.inie 19 w hali Włók ką porażką w Lodzi nie popsuć so- -: Obaj pi~ści_arze zuaJc .. ov;ali S!~ _w 

(ul. 11 Listopada 21 • tel. J:i0-36) n:arza odbędzie się rewanżowe 5;:>ot ble reputacji w Warsz.awle, w któ- sweJ szczytow:eJ ~ornm 1 
prowadzili 

C d 
· · I · · 19 ie n . · · . d, · 1 , b d ' d · 1 N walkę w sposob dzeutelmeńsk1 cho-o zicnme o goc zime . ;J „ •OZ· ka!lie bokserskie Poz:ian - Lo '-· re.i wa czyc ę ą w n.e z1e ę. -' asz l . . . . . . '. bi~k~''. ~ komedia ~· 4 aktach Józefa• Mecz ten zapowiada się wyjąU;.o .vo -kład natomiast te'?retycznie jest o- ci;lz 'IV7. do_byli -W: meJ ~szystkie sw~ I 

B!Jz1nskiego, z udz1akm A. Dymszy, ciDkawle z tego \vzględ'..I, że n!e slab:ony. Brak w mm przede ·wszyst I 6'
1
Y· W "alce teJ Ko~o ew 

2
:
1
6w za. 

P. R~lew.icz-Z_i;m?ii1sk!e:i' W. Walte- cla~yno, bo w grudniu pięści:lrzc kim Debisza .n? i..: ry:y~ujei_n~ w demonstrował-· swą' "\'nelką }oJowość J j 
ra, \\. Z1cmb111skiego 1 innych. łódzcy walczyli w Porz.naniu i po- wagach lekkieJ l polc:ęzlueJ. 6 se~ce do wan.i. '' Szo_('litasie pię-

Kasa czynna o<l 10 do 14 i od 16. n~eśli wysoką porażkę 5:11. runktów mamy za tym niepew-J śc1arst"'.o radziecloe P?s1acla bardzo 
TEATR OSA" R r . . d . . . nych no ale m'e'my nadz'eję że wartościowego zawodnika o cluzcj 

(
'l' . . t J " I 272 70) ywa izac.ia pom1ę zy p:ęsc1arza- ~l I 1 O i ·: .i . ' przyszłości sportowej· • r.tul!,Ut a • te · - mi Poznan:a i Lodzi da luje się nie pozo~ a e ura.u;em:.. · ~ · ' 

O godz. l:l.30 - „Romans 7. NJ- od <lz~ś. Bilans do!vchczasowvch 
de\\"ilu'' z udziałem T.Wcsołowski<'go. spotkań przedstawia ~\: nieco '1e-

rr::::;.\ TR K<Y,IEDll '.\IUZYCZ:-:EJ p iej dla Łodzi (O jedną wygraną 
.. ~ l!T .·I ." Łódż mą v;j~cej), ale poziom boksu 

O ,.. godzinie 19.15 „Plaszni'k z Ty- łód1.kiego i pcznańs~iego należy 
rolu" - opcrC'tka w 3 aktach M. We- uważać racz.ej za \\'yró-wnany. to też 
sta i Hełda. Udział bierze cały ze. \Yynik dzis;ejszego spotkarria trudno 
~pół artystyczny. Chór - Balet - przewidZ.:cć, choci.aż opinia Łodzi 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka- je~t zgcdna. że mecz wygramy po­
s:<' teatru od 1?adz. 10 do 13 i od 17. m:mo to. że wystawiamy dzisiaj 

W nicdzicl(l i świ~·ta kasa czynna nie najsilniejszy jeszC!le skład. 
od godz. l L Wiemy już wszyscy, że w Poma-

PAŃSTWOWY niu nLe jest łatwo wygrać. Pozna-
"rEATR ŻYDOWSKI niacy u sleb:e walczą jak lwy. 

~uL Sl. J:~racza 2, t~l. 217 ·Hl). gdyż czują oz.a sobą publiczność I 
Piątek, dnm 6 stycznia, p1·cn11era starają się nie zawieść tej publ'.cz.­

„Wielkic zmaganie" C\font.~cnat) E- noki. 'Miejmy nadzieję. że nasi pię­
manuela Rohle::;a, w p1·zelda<lzie i re- śc'.arze amb'cją nie ustąpią cirziś 
iyserii Jakuba Rolbauma. Początek swym kolegom i dołożą wszy.:;tkich 
o godz. l!l.30. staral'i. aby ostatnią porażkę z Poz­

n„niem jak najszybciej wymazać 

Wyniki konkursu 
na najlepszą recenzię 

o filmie radzieckim 

z pamięci łodzian. 
Zwyciężyć jednak Poznań nie bę­

d?.ie rzeczą łatwą. Niewątpliwie go­
ście wystawią dziś najsilniejszy 
S\\"Ój skład, aby ewentualną wyso-

Powstało koło sportowe 
odzieżowców 

Po ostatecznym rozpatr?.eniu prac, 
nadeslanych na konkLLrs na na.ilep­
~zą recenzję o f'lm!e ;:-ad:z.icckim, 
H)d konklll"SOWY pO!<tat10\ViJ· r ierw ­
szą nagrodę w kwocie 5.000 zł. o­
irzymujc Ja.dwiga Swierl'zyńska za 
recemię z filmu ,.Opovdcść o pra1\·- Przy Centralnym Zarządzie l'rzemy 
dl}iwym człowieku". - Drugą, na- słu Odzieżowego w Łodzi zawiązało 
groili; '" kwocie 3.000 zł. •)trzymuje się koło sportowe, obejmuj!lce sekcj-?: 
I.ech Ran - Rokicki za reccmję z siatkówki, k kó k. '" ka t filmu .. Opow:eść o p1·awdziwym . oszy w -i, P•Jwac •• e. 
czlowieku". nisa stołowego oraz sekcjt szachową. 

Poza tym każdy z 25 ucz.:s!n'.ków, W najbliższych uniach odbędzie się 
?opuszczonych do. ostateczneJ ocei;y zebra.nie organizacyjne członków kol 
ich prac otrzymu,Jc Nagrody Ksiąz· 1 · . a 
!<owe. - Nagrody wysłane l':ostaną l wybory kierowników poszczególnych 
pocztą. sekcji, 

• HOKEI SC I rłsR 
11i-.zed m ·istrzost w ami 

PRAGA (obsl. wł.). - Zeszlorocz- j W w Pradr.e. Oprócz lego II.urig<'y 
ny mistrz świata w hokeju - repre- Racers roiegrają sp-0t"h'.ania w kilku 
zcntacja Ciechosłowacji przygotowu- miastach czechosłowackich z miejsco 
je się starannie· do tegorocznych roz- '~1mi drm~ynami. I tak: 12 stycznia 
grvwek o tytuł mistrr.ow~ki. Jak wi11 - w Ostrnwie, 14 hm. - w llraty­
domo, mistrzostwa świata odbędą si~ slawie, w dwa dni p6źniej - w Brnie 
w tvm roku w marcu w Londynie. i 18 bm. - w CzE'sk.ich Bud:.dnjowi-

\\,' ramach przygotowań hokeiśd cach. 
<"Zechosłowaccy rozegrają w połowie Przed wyjazdem <lo Londynu reprc 
stycznia kilka spotk.a11 z drużyną an- zentacyjna kadra hokeistów czecho-
gielską Harrigay Racers, złożoną z ł k. h rl 
za\\·odników kanadyjskich. Repreze11- 5 owac ir zgntpowana hi; zie na 
tacja COS rozegra z drui.yną angiel- specjalnym obozie rrzygotowaw-
~k.ą 10 styczniu mecz w Kladnie i czvm. 

Górnik (Janów) wygrał turniej hokejowy 
w Katowicach · 

KATOWICE (obsl. wł) - Osta- Piasta: OJ,;zewski, Raj~ki. Hanzlik, I 
tnie dwa mecze w noworocznym Win1;zur i Hulta. S~dzil~wali Trytlrn 
turnieju hokejowym dn.:źyn śl<is- i Bielecki. 
kich rozegrano na Torkacle. l\1ecz finałowy G(>rnika i s1aJi 

W spotkaniu o 3 i 4 miejsce Polo (Katowic<') trn·v ł tylko <i'.vie t<'rcje, 
nia (Bytom) odnio~la nieoczekiw„- z powodu silnej śnież:n:y. ktr"1r-1 u-\ 
ne zwy~ięstwo n;id Ogniwem ni„możliw!la prowad;.c;1ie .:1ormal­
Piast (Ci<'Szyn) w stosunkt• 6.5 (2:1, nej gr.Y. Wygrnl Górnik 2·1 (1:0, 
3:2, 1:2). Bylomiacy wystąpili \\' 1 :1), zdobywając bn•nki z.: str;.a-1 
składzie wzmocnionym zawodnik.i- ?ów Gansi1\ca 1 Wróbla I. Strzelcem 
mi Cracovii: Więckiem, Woł!rnw- b1 amki dla Stnli był Jasii'iski. W 
skim i Palusem. Bramki dla Polonii drnżynie Górnika wystąpił Bromo­
zdobyli: Więcek - 2, Wołkcwski, - wicz. Sędziowali Michalik i Ferenc. 
Nikodem ·ki, Palus i Masełko; dla ZainteresO\Ynnie meczami sl;i be. 

Wicemistrz ZSRR Szoci kaa 

G Ł O I 
Oriran Ł6dzkt110 ltomltet 11 1 WGJe· 
w6dzkleio K o mitetu PolakleJ ZJe· 

duoczonej P&rtll Robotnicze) 
a e dar 11 2 e: 

K OLEGI U M JU!:DAK.C::T1Nl':. 
TI Ie % OD 7 1 

Redaktor n aerf!!n7 
Zastępea red . naczel!'efo 
Sekreta rz od1>owfedz!a lny 
Dział partyjny 

211-lł 
211-:U 
2lł·ti 
2H-U 

WIWll. l i 
D•l•ł 1tore1pondentów robrt. 

n!crycb I chlopsldch orn 
redaklorów cuetelt łcltn-
nyeh Ul-42 

Dział mutacji 2:1-2; 
Dział miejski I sportowy 25'· :1 

W e 'IML I I 11 
Dz1ał ekonom lczn:r 211-11 
Dział fabrycm 7 2t~JI 
Dzlał rolny U4•ll 

W81nl. I 
Red all:c1a n oen:i 

Kolport1t. 
111-Jl 

Łódt, Piotrkowska 70, tel. U t-22 
Admłnlmracja 210· 42 
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Jenny opowiedziała kap:tanowi o Szkocie i majorze Briggsie. 
- Uspokój się, Jenny - powiedział Bedford. - To po prostu 

nocne zamieszanie· z powodu szczurów. 
Poszedł do kajuty majora. 
l3riggs siedział nad arkuszem papieru i palił fajkę. 
- Drogi Bc>dford. czy może mi pan wyjaśnić, co to znaczy? 
Podsunął Bedfordowi papier, zapisany niezrozumiałymi zna.-

kami. 
- Od razu poznałem - powiedział Bedford - Ten Mac Fer-

ney, to nie botanik. On jest filologiem. 
- Filolog? Tym gorzej dla n iego! A co to właściv,ie znaczy? 
- :filolog.„ - Bedford zawahał się .- To ... to człowiek który 

ł~da różne języki... różne słowp., czy coś w tym rodzaju. 
- Właśnie, właśnie, różne słowa!.„ On rozmawia z maryna..; 

rzaml. gawędzi z kucharzami!... Trzeciego dnia podróży spędził 
kilka godzin na dolnym pokładzie, rozmawiał z moim ordynansem 
i to jego własnym ję~ykiem! .. , Po irlandzku! 

- Niebezpieczny człowiek! - powiedział Bedford. 
Major machnął w "powietrzu tajemniczym papierc>m. 
- Am jednego dn ·a! - powiedział - ani jednego dnia dlu· 

tej nie ścierp;ę obecności tego człowieka na okręcie. Dojeżdżamy 
dv .Capeto'Y_n. Każę kapita,nowi wysadz.ić Szk{)ta na brzeir. a ko-

m~nd-nt portu zatrzyma go do ·wyja,śnienia sprawy. Sam porozma 
wiam z komendantem. 

. . I r •. -jor splunął gwałtow·nie na podłogę gorzką, tytoniową 
sltną. 

. Dwa dni później pasażerowie „Oliwii" ujrzeli czarne skały, 
'''. '.el_ki p~zypływ i pustynną zatokę Capetown. Major Briggs oso­
b:sc1e poJechał na brzeg, jedynie w towarzystwie pomocnika kapi 
t~na okrętu. Powrócił bardzo szybko silnie wzburzony. Wiadomoś­
ci, podane mu przez komendanta portu były tak nieoczekiwane że 
wszystkie inne myśli, n~wet o. znienawidzonym Szkocie, wyleciały 
mu - głowy. Zan~k~ął się z of:cerami w swojej kajucie. 
. -~unt - oswtadczy! zebranym. - W Indiach zbuntowały 

rn~ WOJSka tubylcze. Zamiast do Bomb a ju kazano n'm phn::ić do 
Kalkutv. ' · 

- 'no Kalk uty? 
- Tak, do dyspozycji dowódcy Armii Ben~alsk iej. 

ROZDZIAŁ XY 

K ALKU TA. 

C!epł~, wilgotna mgła na długo przesłoniła \vidoczną dotych 
rz!:ls. z1em1ę. <?<ly mgl~ rozwiała się, pasażerowie ujrzeli czerwony 
gltn1asty profil wysokiego brze:;u i bujną. tropikalną zieleń która 
był pokryty. Znajdowali się u przylądku Komoryńskiego. ' · 

. Stara. belkowana. drewniana wieża na brzegu kryla się w zie 
lern - były to rcs?-tki daw~e.i faktorii, założonej w 'tym miejscu 
przez Portuga~czyko~, praw-te przed trzema wiekami. „Oli,via" 
.stała na redzie. Duzy rzadowy p arostatek, wypuszczając dym 

z szerokiego, czarnego komina, ruszył od przybrzeżnego mola -na 
spotkanie. 

- Czy za wami płyną tu jeszcze okręty z wojskiem? - zapy 
lano z parostatku. 

- Nie - odpow:edziano z „Oliwii". 
- Przygotujcie się, bierzemy \•,ras na hol - sygnalizowano 

z okrętu. 
Parostatek sapał i stukał, zasnuwając „Oliwię" kłębami bru· 

dr.ego dymu. ale szedł szybko. Po trzech t ygodniach. .,Oliwia" 
wpły:1ęła do ujścia Huggli, była to jedna z odnóg ogromnej delty 
G:ange_su .. Huggli była tak szeroka że plynac po prawej stronie 
me w1~z1eli lewego b.rzegu. Pasażerowie „Oliwi i" stłoczyli się na 
pekła_dz1e. ogląd~jąc mcznan~ miejsca. Jenny widziała jednostajny, 
płaski brzeg .. piaszczyste m1ehzny, obmyte pi:zypływem morza 
l gdzie niegd~1: cha~y - wy~lądającc jak ~nopy zleżałej slomy. 

Czy to JUZ Indie? - myslała - a gdzie są palmy? 
~a drugim brzegu ukazały się palmy. Huggli stała się kręta, 

palmy wesołych lasków zbiegały się u wody, wśród ,zieleni zami­
gotalY: białe europejskie domy. „Oliwia" długo płynęla w górę 
HugglI, 'holowana przez parostatek. Potem ukazały się nl5kie h in· 
du~ie bungal?w: ogrody. jeszcze jeden zakręt i stały się wid

1

oczne 
rwg1e r:i1ury osm1okątnego fortu, nrmaty i okręty wojenne, stojące 
w forcie. 

- Oto Kalkuta - powiedział kapitan Bedford. 
Pierwszego dn~a Jenny nic n ie zobaczvb w Kalkucie· poprzez 

~c.sk . gwar i krzyk główn:>ch ulic. przeniesiono ja w z;mkniętej 
lektyce do europejskiej dzieln'.cy r:iiasta. Kapitan Bedford odesłał 
Jpnny do swojej dalekiej kalkuckiej kuzvnki. missis Pamberton, 
a sam pojechał do sztab-u 

d. c. „ i 


